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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poładniu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą !6 hal. — Biura Kedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspenycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Si, SakcPmkiego. Pasaż Hau3- 
ESiansa I. 9, — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  i6 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewetinlk naukowy I iśteraukfe dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca luh
od 1 lipea do końea grudnia, ówierćrocsni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 80 h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tab9latyazne I liczbowe pc 
20 hal. od jednego wiersza talary psiitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Saksłowskisgs 
we Lwowie Pasaż Hausmanns I. 9. i w biurze Ludwi
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Branc-yi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

należenia do potężnego państwa niemieckiego. 
W dalszym więc ciągu nasuwają się nam 
obawy, że decydująca nasza władza szkolna 
w traktowaniu sprawy językowej przy nauce 
religii, kroczy po drodze fałszywej".

Nieporównanie energiczniej wyrażają swe 
oburzenie na tę „cywilizacyjną" działalność 
szkoły pruskiej na kresach wschodnich dzien
niki katolickie i wolnomyśine. Pierwszeństwo 
pod względem rozumnego i uczciwego stawia
nia i oświetlenia kweffyi należy się, jak zwy
kle lak i w tym wypadku, najpoczytniejszemu 
organowi niemieckiego stronnictwa katolickie
go kolońskiej VoUcs Zeitung  Organ ten po
święca procesowi gnieźnieńskiemu szereg a r
tykułów. W jednym  z nich, zatytułowanym 
„Dwa wyroki", zestawia z wyrokiem gnie
źnieńskim wyrok, wydany świeżo przez sąd 
wojenny w W ystruciu na oficera, który zabił 
w pojedynku swego przeciwnika i tak pisze:

„Za rozm yślne zabicie człowieka z nic 
niezcaczących powodów wymierzono karę dwu 
lat fortecy. Porównajmy teraz z tą  karą wy
rok, wydany przed kilku dniami w W. Ks. 
Poznańskiem na pewną liczbę ośab, przewa
żnie kobiet, które, oburzone z powodu ka
towania ich dzieci, wtargnęły do lokalu 
szkolnego i nawym yślały nauczycielom. — 
W tym procesie skazano oskarżonych nie na 
łagodną karę fortecy, lecz na więzienie aż do 
dwóch i pól lat a wątpić należy, aby wyż
sza in s tan c ja  złagodziła srogi ten wyrok. 
Nie uniewinniamy nierozumnych zaburzeń 
chociaż wchodzą tu w grę poważne okoli
czności. łagodzące. Trudno .jednak zgodzić się 
na to, aby istn ia ł jako talio prawidłowy sta 
sunek pomiędzy temi karami a przewinie
niem, albo wyrokiem, wydanym przez sąd 
wojenny w W ystruciu. Na ławie oskarżonych 
w Gnieźnie nie zasiadali „buntownicy", _ lecz 
nowoczesna pedagogika państwowa, która 
uważa się za uprawnioną do wbijania dzie
ciom nauki religii w nieznanym im i zniena
widzonym przez nie języku.

„Jak zawstydzającą jest dla cywilizo

wanego państwa scena w rodzaju tej, która 
się rozegrała w szkole wrześnieriskiej! Zapa
trywania opornych rodziców dzieci polskich 
na niemiecką naukę religii mogą być niero
zumne, daleko jednak nierozumniejsze jest 
wmuszanie w nich tej nauki religii z pomo
cą chłosty.... Proces gai* źnieński powinien 
wreszcie otworzyć naszej władzy szkolnej oczy 
na to, ża kroczy ona ze swoją pedagogiką 
germanizacyjr.ą po fałszywej drodze."

Rada Państwa.
(Telegram).

W iedeń, 28 listopada. Na wezorsjszem 
posiedźeniu I z b y  p a n ó w  odczytano naj
pierw liczne petycje przeciw zatwierdzeniu 
uchwalonej przez Izbę postów' zmianie §§. 59 
i 60 ustawy przemysłowej, między iunemi 
takąż petyeyę ze Lwowa, zaopatrzoną mnó
stwem podpisów, a pochodząca od handlarzy 
i właścicieli składów maszyn i narzędzi rol
niczych. Z porządku dziennego przystąpiono 
do dyskusji nad ustawą o fundowanych obli
gac jach  bankowych. Pierwszy popierając pro
jekt rządowy przemawiał P. M inister spraw ie-_ 
dliwości. Po nim zabrał głos prof. G r i i n h u t  
i oświadczył się przeciw ustawie projekto
wanej.

Izba po dłuższej dyskusji przyjęła w 
j drągiem  i trseciem czytaniu tę ustawę w 

brzmieniu zaproponowanym pr-ez referenta, a 
?, odrzuceniem wszelkich poprawek. Na tern 
posiedzenie zamknięto następne dzisiaj o go
dzinie 12 w południe.

Wyżej wzmiankowana petycja  lwow
skich handlarzy i właścicieli składów- maszyn 
rolniczych w sprawie zmiany §§ 59 i 60 
noweli przemysłowej domaga się, aby Izba 
panów nie przyłączyła się do uchv ały Izby 
posłów, zabraniającej agentom podróżowania

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A

11. Biuletyn,
Stan ogólny Jej Ces. i Król. W ysoko

ści Najdostojniejszej Arcyksiężny M a r y i  
W a l e r y  i jest stale bardzo zadowalający. 
Również stan ogólny Najdostojniejszej Arcy- 
księżniczki M aryi Elżbiety nie pozostawia 
nic do życzenia. Z tego też powodu nie bę
dą już nadal wydawane biuletyny lekarskie.

W allsee, 26 listopada 1901.
Profesor G. B r a u n  w. r.

Dr. F r i e d i n g e r  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył najwyższem postanowieniem z dnia 17 
listopada nadać najmiłościwiej dyrektorowi 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie, 
radcy rządowemu Zygmuntowi G o r  g o 1 e w- 
s k i  e m u  order Korony Żelaznej klasy trze
ciej z uwolnieniem od feksy.

Lwótv} 28 listopada.

Dramat, który rozegrał się świeżo przed 
kratkam i sądu karnego w Gnieźnie, coraz sil
niej elektryzuje opinię publiczną nie tylko w 
ziemiach polskich, lecz także zagranicą i dzi
siaj ogół zajmuje się nim jakby wypadkiem 
pierwszorzędnej wagi. W arto zaznaczyć,; że

i' < i mm v i ii i n~ i iii ̂  irn rń<niiVTTri<T-nr«r Wfl

LISTY LITERACKIE l WARSZŁWI
(Filharmonia. —  Paderewski w Warszawie — No
wa powieść Weyssenhoffa — wyrok na arystokra
c ję — „Między świtem a dniem", przyczynek do 

psychologii chwili bieżącej).

W arszawa ma nową zabawkę.
Od dwóch tygodni słyszy się w całem 

mieście, wszędzie, gdzie się zbiera, gromadzi 
in teligencja , w teatrach, w salonach, w re- 
dakcyaeh, jedno słow o: „Filharm onia".

Cóż to takiego ten ukochany obecnie 
Benjaminek W arszawy? Jest to sala koncer
towa, raczej gmach koncertowy, wystawiony 
za pieniądze arystokracyi i finansiery.

F ilharm onia  była w istocie Warszawie 
potrzebna. Miasto teatralne i muzykalne, uwiel
biające , wieńczące przeróżnych wirtuozów, 
jak bohaterów, nie miało dotąd swojej sali 
koncertowej. Jest wprawdzie Towarzystwo m u
zyczne, zostające pod dyrekcyą Zygm unta No
skowskiego, lecz organizacja tego Towarzy
stwa nie odpowiada potrzebom wielkiego mia 
sta. Jest także t. zw. Dolina Szwajcarska, ale 
w tej Dolinie koncertują latem orkiestry obce, 
niem ieckie, holenderskie, szwedzkie i inne. 
Nasze, swojskie orkiestry nie miały w W ar
szawie nigdy powodzenia, bo u nas, co obce, 
to zawsze lepsze. Może się to teraz zmieni.

N a Filharm onię złożyli się: Lubomir- 
scy, Zamoyscy, Tyszkiewicze i cały legion 
zbogaconych w ostatnich czasach kupców i 
przemysłowców. Kto pieniądze dał, rzecz obo
jętna, dość, że F ilharm onia stanęła.

Stanęła i zaprezentowała się Warszawie 
bardzo ładnym  koncertem inauguracyjnym, 
na który przybył Ignacy Paderewski, nasz 
„mistrz nad mistrze" od czasu oczywiście, kiedy

nawet w kołach niemieckich poczyna powoli 
wytwarzać się przekonanie, iż z jednej strony 
wyroki wydane na uczestników „zaburzeń" 
wrześnieńskich są zbyt surowe, z drugiej zaś 
że metoda „wbijania" dzieciom polskim religii 
w jęsyku niemieckim musi być uważaną z& 
antipedagogiczną i niezgodną z wyższą mo
ralnością. Przeciw tej metodzie występuje na
wet najwięcej wpływowy organ konserwaty
stów pruskich K reu tz  Ztg., który zawsze do 
tychczas, gdy chodziło o Polaków, szedł so
lidarnie z hakatystami. Dziennik ten pisze 
między in n em i: „Proces gnieźoieński roztoczył 
niezbyt pocieszający obraz stosunków szkolnych, 
panujących w naszych dzielnicach wschodnich. 
W szczególności rozprawa sądowa wykazała, 
że w rzeczy samej praca nad krzewieniem 
niemczyzny odbywa się tam za pomocą środ
ków, których my z naszego stanowiska ża
dną m iarą pochwalać nie możemy. Nie na
leżymy do zasadniczych przeciwników kary 
cielesnej w szkole. Zachwycać się jednak nie 
możemy metodą „wbijania" dzieciom polskim 
języka niemieckiego przy nauce religii. Rzecz 
prosta, że zarzuty nasze nie są skierowane 
przeciwko nauczycielom, ani przeciwko po
wiatowym inspektorom szkolnym. Urzędnikom 
tym  zdaje się niewątpliwie, że działają w 
myśl rozporządzeń przełożonej władzy. Błąd 
spoczywa, zdaniem naszem, wyłącznie w tych 
rozporządzeniach. Przedewszystkiem w dra
żliwej dziedzinie nauki religii unikać należy 
wszystkiego, co prowadzi do stosowania środ
ków gwałtownych. Środki bowiem takie na
rażają css n? niebezpieczeństwo, iż esiagatny 
cel przeciwny oczekiwanemu. Sprzeciwia się 
przecież przyrodzonemu naszemu uczuciu zmu
szać dzieci za pomocą chłosty, aby modliły 
się do swego Ojca niebieskiego w innej, niż 
w ojczystej swej mowie.

A  chociaż sądzimy, że uczestników roz
ruchów wrześnieńskich dotknąć winna pełna 
i surowa kara, to przecież polityka wbijania 
dziatwie polskiej modlitw niemieckich, żadną 
miarą nie może wywołać uczucia radości z

zbiera mamonę i tryumfy za granicą. Bo kiedy 
mieszkał w Warszawie, swój między swoimi, 
kiedy był u nas i chciał między nami pra
cować na chleb i sławę, skąpiono mu tego 
chleba i tej sławy, rzucając młodemu artyście 
zaledwie okruchy pierwszego i drugiej. Do
piero, kiedy poszedł w świat między obcych 
i zdobył sobie tam to, czego mu swoi dać nie 
chcieli, chlubimy się jego mistrzowstwem i wo
łam y z duszy: to nasz, nasz.... i żądatuy od 
niego, żeby się za nas, dla nas poświęcił.

Wiadomo, że Paderewski odbywa obe
cnie swoje tournee artystyczne, że ma każdy 
dzień na pewien czas zajęty, że nie może ła 
mać, zmieniać m arszruty, wykreślonej mu 
przez impressarya. Zrobił dużo, zboczywszy 
do Warszawy, aby udziałem swoim uświetnić 
otwarcie F ilharm onii. Lecz zaledwie doniosły 
pisma, że przybył do Warszawy, kiedy się do 
niego zgłosiły różne instytucye, istniejące 
z dobroczynności. Więc domagali się studenci, 
aby gra ł dla nieb, na ich wpisy i książki, pro
sili subjekci handlowi, aby wziął udział w ich 
koncercie, żądali różni rzeczy różnych. A gdy 
Paderewski odmówił, bo dziwnym natrętnym  
żądaniom uczynić zadość nie m ógł z braku 
czasu, zarzucono go bez żadnej ceremonii wy
mówkami, a nawet obelgam i: nie jesteś pa 
tryotą, nie posiadasz poczucia obywatelskie
go i t. d. Ale wówczas, kiedy młody, na 
progu życia, potrzebował tego patryotyzmu, 
poparcia przez swoich i u swoich, nie przy
szło nikomu na myśl zachęcić utalentowanego 
wirtuoza.

Zawsze to samo. N ikt nie je s t prorokiem 
we własnym kraju. I  Sienkiewiczowi musieli 
dopiero obcy przylepić stempel znakomitości, 
zanim go swoi powszechnie, jednogłośnie 
uznali, chociaż był przeeież twórcą znakomi
tym dawno, przed nabyciem owego stempla 
zagranicznego.

Sława jest kapryśna, jak  histeryczna 
panna. S ta ry c h , wypróbowanych mistrzów 
uznaje wprawdzie, lecz uśmiecha się zalotnie

do każdej nowej gwiazdy, nowych wrażeń 
żądna.

M odną sławą powieściopisarską jest obe
cnie w Warszawie" Józef Weyssenhoff, autor 
znanego „Podfilipskiego".

Bagaż literacki Weyssenhoffa nie jest 
dotąd bogaty. Chociaż należy on latami do 
starszego pokolenia pisarzów, ma w swoim 
dorobku dotąd właściwie tylko dwie książki, 
owego głośnego „Podlilipskiego" i drugą po
wieść, należącą do nowości bieżących, „Sprawę 
Dołęgi".

Weyssenhoff wziął głównie Warszawę 
swoją znajomością stosunków światowych. 
W ychowany i obyty w sterach, nazywających 
się „światem", „towarzystwem", zna dosko
nale zwyczaje i obyczaje, nałogi i nawyknię
cia, poglądy i upodobania osób światowych. 
Ta wiedza jest tuzem w jego talencie, bije 
on nią bowiem wszystkich belletrystów demo
kratycznych, którzy, nie mając wyobrażenia 
o stosunkach towarzystwa, wypisują duby 
smalono, gdy malują tlo „świata".

Czytając powieści, słuchając komedyi 
autorów z teudeneyam i liberalnemi, spotyka
my od lat trzydziestu te same zawsze szablo
nowe typy. Każda hrabianka, księżniczka musi 
być koniecznie pustą, nadętą gąską, albo ba
wiącą się cudzym kosztem" kokietką, każdy 
książę, hrabia musi być komicznie zblazowa
nym, wymokłym zdechlakiem, jeźli jest m ło 
dym, lub zużytym rozpustnikiem, jeźli ma 
wiek dojrzały po za sobą. A wszyscy są zawsze 
głupcami. Różniczkowania charakterów, roz
maitości temperamentów autorowie postępowi 
w tych sferach wcale nie uznają. A gdy ma
lują tło „świata", zwyczaje i obyczaje osób 
z tow arzystw a, widać, iż nie obserwowali 
nigdy zblizka, ze stosunków osobistych h ra 
biów i hrabianek.

Weyssenhoff zna doskonale „św iat", po
rusza się z wielką swobodą na tle „towa
rzystwa" i to jego wygrana, to jego główna 
zaleta.

Nowa powieść Weyssenhoffa p. t. „Spra
wa Dołęgi" ma być obrazem świata warszaw
skiego. Bajka tej powieści nie jest ani bogata 
ani zbyt ciekawa.

Młody inżynier, Jan  Dołęga, przybywa 
do kraju z głową, pełną zbawiennych proje
któw. Nie podobają mu się nasze drogi, cze
mu się wcale dziwie nie można i dlatego po
stanowił pokryć kraj siecią dobrych, bitych 
dróg. Z gotowym projektem, z planem, wró
cił z zagranicy. Lecz projekt, plan, to dopiero 
zarodek dzieła. Oprócz projektu potrzeba kon
ces ji rządowej i pieniędzy. Jedno i drugie 
powinna dać arystokracja  po.spoiu z finan- 
sierą.

Dołęga ma przyjaciół, kolegów uniwer
syteckich w arystokracyi. Za Ich  pomocą 
chce myśl swoją wcielić. Udaje mu "się też 
w istocie doprowadzić do skutku deputaeyę, 
która jedzie do Petersburga z zamiarem wy- 
kołatania koncesji u władz właściwych. Ta 
podróż, ta  „sprawa" jest duszą, osią powie
ści Weyssenhoffa. Do niej zmierzają wszy
stkie wypadki, około niej obraca się cała 
akcya.

Ustawiwszy drogę delegatów do Peters
burga w samym środku powieści, powinien 
był W eyssenhoff odmalować pobyt „tryum- 
w iratu" nad Newą, powinien był pokazać, co 
tam  delegaci robili, jak czas spędzali, malo
widło to bowiem ilustrowałoby najlepiej, naj- 
pb.styczniej ową „wodę stojącą", jak  autor 
naszą arystokrację nazywa. Lecz W eyssen
hoff pominął ten najważniejszy epizod zupeł
nie, zadowoliwszy się gołosłownym oświad
czeniem, że delegaci wrócili do domu po pa
romiesięcznym pobycie w stolicy, nie zrobi
wszy nic. Coś tam przecież robili, — grali 
w karty, składali wizyty, flirtowali, bywali w 
świecie i t. d., boć trudno, żeby przez cały czas 
tylko spali.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeslce-ChoińsJci.



i pośredniczenia w sprzedaży maszyn ro lni
czych. Petycya wskazuje na  rolniczy ch a ra 
kter kraju, niemniej na to, że w Galicy i nie 
ma większych fabryk rolniczych, że narzę
dzia rolnicze przychodzą przeważnie z zagra
nicy i włościanom nie byłyby wcale znane, 
gdyby agem-i nie podróżowali i nie przed
kładali wzorów swego towaru.

Petycya wspomina także o opinii lwow
skiej Izby handlowej, wysłanej w tej sprawie 
do M inisterstwa handlu, która wskazuje na 
to, że uczciwi agenci spełniają poniekąd wa
żne zadanie kulturalne, przyczyniając się do 
rozszerzenia postępu na polu rolnictwa w  naj
szerszych kołach. Bez współudziału agentów 
rolniczych w wyjątkowych tylko wypadkach 
mogliby dowiedzieć się o postępach na polu 
techniki maszyn rolniczych. Tutaj więc pro
wadzenie agentur jest koniecznem. W końcu 
podnosi petycya, że gdyby Izba panów nie 
zmieniła uchwały Izby posłów, kilka tysięcy 
rodzin agentów pozostałoby bez chleba.

W iedeń, 28 listopada. K o m i s y  a b u 
d ż e t o w a  Izby deputowanych uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu po końeowern prze
mówieniu referenta M areheta rozdział „Bez
pośrednie podatki", odrzuciła wniosek Men- 
gera co do wyższego preliminowania podatku 
gruntowego i domowego i przyjęła kilka za
proponowanych przez p. Kozłowskiego rezo- 
lu c y j; między inuemi w sprawie postępo wa
nia przy egzekucji podatków i utrzymywania 
ze strony urzędników podatkowych i komisyj 
podatkowych w tajemnicy stosunków m ają
tkowych płacących podatki.

Następnie k'<rnisya rozpoczęła obrady 
nad rozdziałem „E tat pensyjny".

Referent L u  p u l  dom agał się wniesie
nia projektu ustawy, mocą której ustawa pen- 
syjna z r. 1896 ma być rozciągnięta na te 
także wdowy i sieroty, pobierające p.msyę we
dle dawniejszej norm y pensyjnęj.

Dr. E l  w a r t  uważa za rzecz nieodzo
wnie konieczną, aby płace wdów i sierót, po 
oficerach i urzędnikach wojskowych zostały 
zrównane z płacami wdów i sierót po urzę
dnikach cywilnych, przyczem obliczanie tych
że płac ma być uskutecznione nie od chwili 
przejścia odnośnego wojskowego w stan  spo
czynku, lecz od chwili jego zgonu.

P. M inister skarbu B o e h m  B a  w e r k  
zauważył przedewszystkiem, że gdyby chcia
no zastosować w całej pełni obecną ustawę 
pensyjną do wdów i sierót oraz pensyonistów 
t. zw. starego stylu, potrzeba by było na to 
około 7 milionów koron. Rząd uważa z pe
wnością pewne polepszanie położenia mat.e- 
ryalnego wdów, sierót, i penoyomstów da
wniejszej ejsjki za przedmiot nadają#-y1 sto do 
dyskusji. W  motywadSJdo projektu ustawy 
o podatku od biletów kolejowych Rząd myśl 
tę już p djął i zaznaczył, że na jej przepro
wadzenie potrzefcsby ogółem 2,600.000 ko
ron, jednakże i ta  suma nie znajduje w obe
cnym budżecie żadnego pokrycia. Rząd swoja 
gotowość co do owego zarządzenia musi uczy

nić wyraźnie zawisłą od warunku, że dla te
go nowego ciężaru wyszukane będzie odpo
wiednie pokrycie. Co się tyczy wdów i sie
rót po wojskowych, to w tej mierze toczą się 
rokowania pomiędzy interesuwanemi M ini
sterstwami, które atoli dotychczas nie zostały 
jeszcze ukończone. Co się zaś tyczy wcią
gnięcia dodatków aktywalnyeh do pensji, cze
go dom agają się urzędnicy państwowi, oświad
czył P. Minister, że w tej mierze chodzi ty l
ko o zabezpieczenie się urzędników przez sa
mych siebie, a to z pomocą podwyższenia ich 
dodatku pensyjaego bez przyczyniania się 
Państwa.

Poseł F o r z t  ubolewa, że żądane pod
wyższenie pensyj wdowieńskich i sieroeiń- 
skich połączono z podatkiem cd biletów ko
lejowych i uprasza P. M inistra skarbu jak 
najusilniej, aby odnośne wypracowane już 
przedłożenie wniósł do Izby bez względu na 
los, jaki spotka podatek od biletów kolejo
wych jeszcze przed świętami Bożego Naro
dzenia.

W tym  samym duchu przemawiał także 
p. K r a m a r z ,  przyczem oświadczył, że po 
datek od biletów kolejowych je s t jednym  z 
najnieraeyonalniejszych podatków, a w ytłu
maczyć go tylko można niemożliwym po
dwójnym systemem pryw atnych i państwo 
wyeh kolei. Mówca oświadcza się w końcu 
przeciw zaliczaniu do pensji dodatków akty- 
walnych.

Po przemówieniach pp. M engera, Palf- 
fyego i Sc balia1, kom isja  ^w yję ła  ro :d v a l 
„etat pensyjny" i przeszła do .obrad nM  roz
działem „las;:, di>me»-y i górnictwo".

P. R o n> a n o w i c z zapytywał sio P. 
M inistra rolnictwa, fcw z odszkodowania pro- 
pinacyjeego, przyznanego zarządowi galicyj
skich domen i ia?óvf, je s t jeszcze do rozpo
rządzenia znawmiąjsża jakaś suma i czy Rząd 
gotów jest użyć tego kapitału na zakupoo 
męjątoów. Mówca zapytuje się dalej, dlacze
go w dyrekcji galicyjskich domen i lasów' 
•Fe zostało przeprowadzone dotychczas rozpo
rządzenie Cesarskie. odno-ząee się do języki 
urzędowego w GaHc.yi.

P. A b  r a  h u m o vri c.z domaga się, aby 
małą rontowe ość lasów uwzględniano przf  
wymiarze pod&tku osobiato-docbodowego. — 
Zdaniem ińW ey ni?, należy dążyć do rento
wności lasów przez forsowną sprzedaż drze
w a; ubogiej ludności wiejskiej należy umo 
żliwiać nabywanie w drodze ks kupna odpad
ków drzew:*, a hurtuw.nym handlarzom nic 
ułatwiać zakupna lasów.

P. M inister rolnictwa omawiał obszer
nie wywody poprzednich mówców i dawał 
wyjaśnienia na skierewaue do niego zapyta
nia. puczem p r z e t o  rozdział „Las*ł aob.r&
; ; górni

W ciągu dyskusyi poseł K o z ł o w s k i  
nowitał jak  nąjżyeziiwfłj rezolucję Storn go 
o zakładaniu dóbr rontowych i v. y;!f$ł radość, 
że, ta sama forma posiodlcśpi, która służy w 
Księstwie Poznońtodem do gnęlnęhik i wy
plenienia polskości, sUiiiie się w G flcy i do
brodziejstwem dla tamtejszej J> duoś. i. Ze sfa-

nowiska socyalno-politycznego jest rzeczą jak 
najbardziej pożądaną tworzenie osiadłego sta
nu robotniczego. W tern także należy upa
trywać wentyl bezpieczeństwa przeciw zamor
skiemu wyehodźtwu. Mówca prosi P. Mini
s tra  rolnictwa, aby przy sprzedażach lasów 
w Galicyi zasięgał opinii tamtejszego Namie
stnika jako prezydenta dyrekcji domen i la 
sów skarbowych Mówca zaznacza, że często
kroć monopol hurtownych handlarzy przyza- 
kupnie drzewa bywa wyzyskiwany na  nieko
rzyść ludności wiejskiej i z tego powodu u- 
prasza P. Ministra, aby ta k ż j|lu d n o śc i wiej
skiej umożliwiano nabywanie potrzebnego drze
wa z detalicznej sprzedaży po cenach hurto- 
wnyeh. Mówca powołując się na specyaluy 
wypadek w Gahcyi zaznacza, że obowiązkiem 
.M inisterstwa rolnictwa jest osłaniać opieką 
producentów miejscowych, nie zaś spekulan
tów lasowych, którzy posiadając w swem rę
ku monopol, mają możność dyktowania cen.

Po przemówieniu jeszcze kilku mówców 
między tym i Skenego, Steinwenders, Lemi- 
scha, Mengera. Fuchsa, Eugeniusza Abraha- 
mowicza, PoTsego wreszcie P. M inistra rol
nictwa, przyjęto rozdział „Lasy, dobra skar
bowe i górnictw o".

Następne posiedzenie dzisiaj.

P ra g a , 27 listopada. W szystkich po
słów czeskich powołano na piątkowe posie
dzenie do Wiednia. W dyskusji nad wnio- 
. ktom n-sglą.-ym w sprucie  Boerów będzie 
w imieniu klubu czeskiego mirzimawiał poseł 
B;zorsd.

Na/rodni L isty , orną winiąc prace, doko
nane dl mLi i Izby poselskiej i w  kom isji 
l*'dżetowej, odpierają zarzut, jakoby Czesi ro
bili ó g  ~ Narodu i L is ty  zaznaczają, że 
Czesi od du:a 24 października nie postawili 
żrdm-go wniosku nsMjyeg**, ?. w dyskusji 
nad wnioskiem naglącym w Sprawie kongre
g ac ji francuskich zupełnie udziału nie b ra li; 
wreszcie że w kom isji budżetowej najdłuższe 
mowy wypowiodr !ą członkowie t. zw. stron
nictw „gotowych do pracy".

Poznania.
(Procesy polityczue. — Walne zebranie Towa
rzystwa antihuzardowego. —  Projekt, akademii 

Indowej).
Osado nu; a w  więzieniu y;'łiiuńskiem 

d c . Rakowskiemu, doręczono już akt oskarże
ni o, opó rojący się między inamto na pam- 
grolto IroO k.jiie-sa tororog, (p MkwzmiA do 
gwałtów). ii*:., »•!<■ odbędzie >to i.. 5 gcu-- 
t  i to r. b. przed d n l ią  izbą ktrną, poznań- 
-kit-go sądu ziemiańskiego p*d przI w - i i i -  
etw, 10 dyrekmrS j-ądu ziemiańskiego, dr. F  -ls- 
•uarma. który z w y k # ‘pa.-y.w*łdnfczy w • nroce- 
%e.b prasowych i p - tt j tz -w c k . Na Efri t*ru\in 
M e r o w ie  1 ;■■-.«& r eh Kwiilków dowodowych i 
ndrouioóyęh.

W ydaw ca Pracy p. M arcia Biederm ann, 
otrzym ał także akt oskarżenia z powodu 
przypadkowego spotkania się z dr. Rakow
skim we W rocławiu wówczas, gdy dr. Rakow
skiego aresztowano. Dr. Rakowski nigdyby 
się nie narażał na ewentualne nieprzyjem no
ści przejazdu przez Prusy, gdyby był wie
dział, że jest ścigany przez władze listem  
gończymi (Stećkbrief). Listy takie ogłaszane 
bywają tylko w organie regeneyjno-policyj- 
nym A m tsblatt, który do rąk  szerszej publi
czności prawie nigdy się nie dostaje. To też 
dopiero w ostatniej chwili we W rocławiu do
wiedział się, że go aresztowano na mocy listu 
gończego.

Świeżo odbyło się w Poznaniu walne 
zebranie Towarzystwa antihazardowego pod 
laską generalnego sekretarza Towarzystwa 
przyjaciół nauk, hr. Benzelstierna-Engestroe- 
ma. Towarzystwo liczy obecnie 480 członków; 
wydało w łasnym nakładem broszurkę pod t.. 
„Szkice z życia karciarskiego", a zamierza 
rozpisać konkurs na sztukę teatralną, przed
stawiającą zgubne skutki gry w karty. Sę
dziwy patron Kółek włościańskich p. M aksy
milian Jackowski, złożył urząd prezesa To
warzystwa, w długim  nadesłanym  liście, w 
którym udziela rad zbawiennych. L ist ten 
wzbudził głęboki żal w członkach zebranych, 
którzy ustępującego prezesa mianowali pre
zesem honorowym jednomyślnie. Radca zdro
wia dr. F r. Chłapowski, podnosił zasługi ks. 
arcybiskupa, dr. Stablewskiego, który w ce
lach naprawy obyczajów ufundował już „Dom 
katolicki" i „Dom św. Józefa" u Dominika
nów, za co mu się należy gorące podzięko
wanie, zwłaszcza, że i dalsze domy tego ro
dzaju zakładać zamyśla. Dr F . Chłapowski 
podał wniosek, który przyjęto, żeby „w ogóle 
u nas na stanowiska odpowiedzialne nie po
woływano ludzi bawiących się hazardem ". 
Es. proboszcz Kcśeielski wniósł w imieniu 
W'ec.u obyczajowego o zmianę Towarzystwa 
antihazardowego na obyczajowe, zwalczające 
zarazem i pijaństwo. Zarząd zbada tę sprawę. 
Zarząd w sprawozdaniu swem przyjął do pro
gram u „wędrownego moweę", uważając to za 
iedyfl y sposób ożywienia działalności Towa
rzystwa, które zamierza także utworzyć gospo
dę antihazardową.

Założenie w Poznaniu akademii ludo
wej imienia cesarza W ilhelma, któraby mia
le. być połączona z bibliotekę tegoż imienia, 
poleca w dłuższym artykule, umieszczonym w 
Posener Z tg ., prof. dr. Eugeniusz Wolff z 
K ibnii. Akademia ta miałaby mieć szersze 
rozmiary i cele, być rozgałęzioną na miasta 
powiatowe w  Ks. Poznuńskiem, a jej głó- 
wnem zadaniem : być warownią niemczyzny.

p^ioesii wrześnieńskim.

W Poznaniu utworzył s :ę z in ic ja ty w y  
jednego ze starszych publicystów  „Komitet 
opieki nad ofiarami procesu wrześnieńskiego",

1)
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(„Historya ferm y afrykańskiej11 3 angielskiego).

I.

Z e g a re k .

Księżyc w pełni, płynąc zwolna po cie- 
mnem niebie, oświecał niezmierzone pustki 
szerokiej płaszczyzny. Sucha i piasczysta zie
mia drzemała w tern mlffilsnem świetle, że 
swoimi karłowa ymi krzakami z nagiemu wzgó
rzam i na końcu; horyzontu i krzakami biała
wych ostów, których spiczaste liście jak  pak-e 
sterczały. Ta cisza nadawała pustyni rodzai 
fantastycznego i tajemniczego uroku.

Uroczysta monotonia stepu urozmaiconą 
była małym  „kopje", sterczącym sam otn i.;: 
jest to nagromadzenie kawałków minerałów 
żelaznych, narzuconych jedne na drugie w 
kształcie stożkowatym, 112 w tór clb: ’7iY‘'-.lło£r0 
grobowca. Tu i ówdzie kępki trawy rosły po
między kamieniami, a na samym wierzchu 
kilka dzikich grusz, roztaczało swoje kolcza
ste gałęzie, odbijając na gładkich palach pro
mienie nocnej gwiazdy.

U stóp „kopie" znajdował się dom mie
szkalny, ferma. Bnżej stal. kraal dla owiec, 
otoczony nuirem  z kamyków 1 chatami kafrów, 
a po za chatami dom. budynek kwadratowy 
z cegieł czerwonych ze słomianym ciachem. 
Przejrzysta jasność nocy nadawała cechę dzi
wnej wspaniałości tym  gołym murom i wiel
kim drabinom, przystawionym do otwartych 
okien strychu ; światła te dziwną, wymarzoną 
poezją oblekały te mury milczące, nizkie, ży
wopłoty i pas nieurodzajnego piasku, na któ
rym  wegetowały melancholijnie dwa zabłąka
ne słoneczniki.

Światło księżyca, odbij 1 i f  się żywb-j na 
cynkowych wystających cz.ęśriaoh dachu, rzu
cając błyski oksydoHjjnug,) srebra,

Sen wszechwładnie pan o w ał; dom tak 
samo był cichy, jak  sjJp nieruchomy.

W w iekiem  orz, chowem łóżku ciołka 
•Janina, kobieta b erska, ciężko s p a ła .  Jak 
zazwyczaj położyła się ubrana do łóżka. A 
noc była gorąca i pokój zamknięty i złe oczy 
ją  prześladowały. Nie dla tego, żeby szatani 
lub złe duchy w poł śnie jej się marzyły, ni ; 
dla tego, żeby śm ła o swoim drogim męża, 
suebotoiczym Angliku, którego mogiła imo 
siła w ftórę piasek po za zegrodztuisma dla 
.■trusiów ; nie dla tego jaiiże, aby aaiębiłi. ją  
wspomnienie pierwszego mężu, rnłou* go Boe-

Suity jej sto no prostu ;ióżki, któi* ja 
dła na ko lację  ; zdawała jej się, że jedna z 
nich stinM a jej w g a rU ey ljton iea ia  swoją 
potężną pcśtr-ć z jednej strony na drugą, clira- 
p*ą;-. w straszliwy sposób.

W drogiej izbie, w której służąca zapo- 
motr» a zmoknąć .14'ieiinice, światło księżyca, 
sJBcwodo j-isrnj.* la lą ; ’C iżb ie  tej dwa m atoió- 
ż-czka siaty po pod ściar.ą.

Jedno było zajęte przez dziewczynkę 7. 
żółtymi włosami, z niskieen czołem i twmza 
okrytą piegami. Ale dobroczynne światło ‘za
cierało tak, jak  wszędzie, nierówności i nie 

dokładności, itoewjąc f.ylko niewinne oblicze 
dziecka spekoji»e uśpionego.

ó*1 drug.em łóż* cz.ku znajdowała się ładu.; 
dziewczyn to*., ict%ej blade v"sy zdawały «>« 
modolows.ue z o śn ie iw go  SWRsr ,;t który je  ką- 
mił; posiedsła to dz ien^ką  nur*:ę wróżek. Koł
dra z ni-j się zsu.-ięła, odkryw-.tjąc delikatni1* 
ramiona i krągłą szyję.

Otworzyła oc.zv i z-iootał; 5 cicha;
-  E m !....
Ale E;n nie odpowiedziała.
Dziewczynka podniosła kołdrę, strzepnęła 

poduszkę, schowała głowę pod prześcieradło 
i wróciła do krainy snów.

W jednera z bocznych skrzydeł 
ktoś także nie spał.

Ta izba była całkiem ciemna, bo okien
ni*-e i drzwi, zamknięto.

Dozorca, N iem iec któremu to miesekani* 
wyznaczono, leżuł na wielkiem łóżku, ze skrzy
żowane mi or piersiach długiemi rękami, a 
broda jego krzaczasta unBsiła się i opadała 
regiii.-trnym rnch--m,

A i*1 w tym sr.mym pokoju ktoś czuwał. 
Daruje wielkich nes’! usiłowało przeniknąć cie- 
iiiiwsci, dwie małe rączki naciągały, ruchem 
m a c h s t e r ą  koid-rke.

Dziecko, s.yn dsz wcy, leżące w pace pod 
oktetu,  cf/ndził** się z puH'wszcgo suo. Pod • 
ciągnął ».<-c aż po szyję; i gdyby ciemność 
:.b>. była fc-k wielssi, możnaby było widzieć

• it;żą okrągłą głowę, ciemne pukle włosów 
i sJękne,1 Ttlyszczace oczy.

Ale nic nie można byltjfcuzróżnić ,r cle
niu, m i linii ogrorral;.; belki na suficie, 
■/.jedzonej tnwoz robaki, ani sij-dJu n-., którcm 
spoczywała Biblia, którą ojciec czytał zanim 
"Się położył.

Nikt nie mógłby powi^izieć, gdzie się 
zh?.jdow*via skrzynką s mirzcdzsam:. ąsi komin.

A. było coś ogros ni--1 wr?//,liw&o dis. 
dziecka, znajdować się w pośród i--j vŚcy tak 
:. -tniei

W głowach oj,*.•, w.toi* wi-lki
srebrny z^Łi-arr-k idocy h;.vJW trl-iśoo.

óhłopsk słachs-ł i inri.ynkro-wruc zaczął 
lic rsć ;

— T ik -tak , tik - tek, tik -tak .... Rm|  
dwa, trr.y, cti.ery....

Potem sepom i*ł liczyć, tylko słuchał-
—■ T it - tak, t ik - ta k , tik - tak....
N>gdy len zegarek nie spoczywał: chód

togo hyłT .to-łzga.-ny.
I w tej <it1ckH  g-ówce rozgorącskowa • 

n-j nocą, każde tik -tak  zegarka odnosiło się. 
In śi?itorc; jednego człowjeka.

Oparł się rsa łokciu, wytężył słuch n ie 
spokojnie z rozpaczliwe.ta pragnieniem usły
szenia., że zegarek się zatrzymał.

Ileż już razy zwobił swoje tik-tak, odkąd 
on spać się położył?... Tysiąc, razy?... Sto 
tysięcy razy?... Milion, może?

Tik-tak, tik-tak, tik-tak.... Śmie 
śmierć, śmierć... mówił zegarek

Ruzumiał to bardzo dobrze: gdzież t 
szli ci wszyscy um arli?

Cofnął się ruchem gwałtownym  i scl 
wał głowę pod poduszkę.

Tik-tak, tik-tak, tik-tak.... śmiei 
śmierć, śm ierć!...

Dziecko przypominało sobie te słoi 
które mu ojciec przeczytał z wieczora:

„Choćby największe były wrota i n 
szersza droga,_ prowadzi ona do śmierci, 
wieli1, jest tutaj, którzy przechodzą przez 
wrota i tę drogę".

- M ielu, wielu, wielu... powtarzał

„Ponieważ wrota są wąskie, a di 
ciasna^ prowadzą do życia wiecznego, a 
wielu j :-st, Sitórzy je  odkrywają".

- -  Nie w iłlu, nie wielu, riie wielu 
powtarzał zegarek.

Obeeme, dziecko leżało na wznak, z 
roko otwjłftemi oczami Widziało przesuwa 
się -C i.ieiiłUpściach długi szereg narodów, 
mirą i jęczącą procesję ciągnącą do jedr 
ce lu ; polśni ów szereg nieskończony do* 
dził do gram c świata i rzucał się w próż 
wszyscy bidzie padali w przepaść, wszy 
wszyscy i żadna siła ludzka powstrzymać 
nie była w stanie...

I pytało się siebie ile takich rzek I  
kich stoczy o się w przepaść w dawnych 
sach * Ilu Greków, Rzymian albo Assyryj 
ków przekroczyło ponurą granicę?... Ilu O 
ezyków, Indy a u lub Boerów przekraczał 
w tej chwil* . Ile tysięay stworzeń doszłe 
wieczystych granic od godziny?

A zegarek powtarzał, n ieubłagany: 
wiecznośćJ wieczność 1 wieczn 

i - i  "Z ży m a jc ie  ic h ! Zatrzymajcie 
woiał mały chłopak w przerażeniu.
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w którego skład weszli reprezentanci wszy
stkich warstw społecznych, a mianowicie obu 
ciał prawodawczych, właściciele ziemscy, du
chowni, mieszczanie i drobni włościanie. Ko
m itet roztoczy opiekę tak m oralną jak i ma- 
teryalną, nad ofiarami wrześnieńskiemi, któ
rych liczba wynosi niestety kilkadziesiąt osób.

Kupcy niemieccy w dzielnicach polskich 
zaczynają okazywać wielkie zaniepokojenie. 
Oto co mówią kupcy gnieźnieńscy. „W obec 
rozgoryczenia, panującego obecnie wśród pol
skiej ludności, my kupcy niemieckiej naro
dowości na wschodnich kresach straty  ponie
siemy niepowetowane. —  Który Polak u nas 
jeszcze kupować będzie ? Od czasu wydania 
wyroku w sprawie wrześnieńskiej nie widzimy 
u siebie polskiej naszej klienteli. Uprawia
jący hecę szowinistyczną bogatsi Niemcy u 
nas nie kupują, oni wolą kupować w Berli
nie lub w innych wielkich miastach. Część 
kupców niemieckich z powodu hecy hakaty- 
styeznej jeśli nie straci bytu, to z pewnością 
poniesie wielkie s tra ty “.

Ż powodu znanego listu dyrektora sądu 
ziemiańskiego w Gnieźnie ogłoszonego w ga
zetach polskich, pisze Germania.

„Zaraz z początku zwróciliśmy uwagę 
na to, że większa część referatów w pismach 
niemieckich nie zgadza się z istotnym  stanem 
rzeczy, jaki się wykazał z toku obrad. W  każdym 
razie jest to wielce charakterystyezaem  że dy
rektor sądu ziemiańskiego Kah występuje prze
ciw fałszywym referatom niemieckim i szuka 
obrony w gazetach polskich. Przemilczać bądź 
co bądź nie można tutaj, że już od dłuższego 
czasu pewne osobistości w prow incjach wscho
dnich pod maską reporterów jak najstraszli- 
wiej okłamują zwłaszcza berlińskie pism a“.

Przytoczywszy znane pismo dyrektora 
Kah, dodaje Germania-. „Ztąd pokazuje się 
przecież jasno i wyraźnie, że pan Kali ma nie
ograniczone zaufanie do ludności polskiej i nie 
widzi w niej w żadnym razie wrogiego pań
stwu i rewolucyjnego żywiołu1'.

Z parlamentu niemieckiogo.

(Telegraficzne sprawozdanie.)

Berlin, 28 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlam entu pierwszym wicepre
zydentem większością 170 głosów wybrano 
hrabiego Stolberga; soeyalista Singer otrzy
m ał 46 głosów.

Następnie rozpoczęła się, dyskusja  nad 
in terpelacją Bassermana, wywołaną głośnym 
pojedynkiem oficerskim w Insfcerburgu. Poseł 
Basserman. w dłuższem przemówieniu uzasa
dniał interpelaeyę. N astępnie zabrał glos mi
n ister wojny Gossler i przede,wszystkiem stwier
dził, że możliwość pogodzenia się, przeciwni 
ków w aferze porucznika Biaskowitza rzeczy
wiście istniała, a to tern bardziej, iż Blasko- 
yitz był gotów przeprosić oficerów, którzy 
czuli się obrażonymi. Pogodzenie się nawet 
powinno było nastąpić. Cesarz bardzo dokła
dnie sam zbadał sprawę i orzekł, że wyrok 
rady honorowej nie odpowiada ani jego in- 
tencyom, ani znam mu rozporządzeniu cesar
skiemu o pojedynkach oficerskich. Cesarz w 
sposób bardzo stanowczy wyraził swe zdanie 
i nakazał, aby w przyszłości ściśle przestrze
gano jego rozporządzenia. Możemy cesarzo
wi — powiada m inister ■— być tylko wdzię
czni za to, że i tu ze znaną energią wskazał 
właściwą drogę. Oficer, jak  każdy inny oby
watel państwa., podlega przepisom ustawy. 
A rm ia nie jest areną dla kultywowania poje
dynków. W r. 1897 było w armii niemieckiej 
wszystkiego tylko 4, w 1898 r. 8, w 1899 r. 
8, w 1900 r. 4, a -w  19 1 r. 5 pojedynków. 
Cyfry te świadczą, że wśród oficerów pru-kicb 
panuje na ogół ton dobry. W sferach cywil
nych nie ocenia się sprawy pojedynku z taką 
powagą, jak w armii. Korpus oficerski zasłu
guje na uznanie za swoje poprawne zachowa
nie się w tych kwestyaeh. Mówca prosi w 
końcu, aby rozprawiano o tej sprawie w tonie 
spokojnym.

Z kolei przemawiał p. Bachem (z cen
trum ), wskazuje jako charakterystyczną cechę 
pojedynków, że interesowani zawsze się t łu 
m aczą: „W  tym  wypadku muszę i wolno mi 
naruszyć ustawę". — Trzeba zwalczać tego 
ducha panującego w arm ii i pouczyć oficerów, 
że nie jest to ani ludzkiem ani chrześciąń 
skiem. Co jest możliwe w arm ii aegie.iskiej, 
to powinno być także możliwe w wojsku nie- 
mieekiem. (Protesty i śmiechy). Ja  szanuję 
niemiecki korpus oficerski może wyżej, niż 
A nglicy swój, ale właśnie dlatego sądzę, że 
pojedynek powinien być wykluczony z kół 
wojskowych. Poseł Haasu (socjalista) wywo
dzi ł, że rozporządzenie cesarskie ma wiele luk 
i twierdził, iż w pewnych wypadkach honor 
i dobre obyczaje wymagają pojedynku. Po 
licznych jeszcze przemówieniach dyskusję zam
knięto.

„Gazeta Lwowska" z dnia 29

Sprawa boerska.
D la obrony interesów ludności boerskiej 

i dla komunikowania Europie istotnej praw
dy utworzyła się w Holandyi ageneya tele
graficzna „Nederland", która rozsyła biulety
ny i depesze do wybitniejszych dzienników 
europejskich.

Dwa pierwsze biuletyny poświęcone są 
ohydnym |obozom zbornym ", w których A n
glicy gromadzą przeważnie kobiety i dzieci 
walczących w polu Boerów lub takich, któ
rzy są w niewoli i którym zamknięto, albo zni
szczono ich farmy. Pierwszy przykład takich 
obozów, w których osłabiona moralnie, a tem 
samem do wszelkich chorób podatna ludność 
żyć musi w najgorszych w arunkach h ig ien i
cznych, dał generał W eyier podczas ostatniej 
wojny na Kubie, a lord Kitchener poszedł za 
tym przykładem.

W edług cyfr nadesłanych przez „Ne- 
dfirland", liczba białej ludności, przebywają
cej w rrzeczonych obozach zbornych, wyno
siła we wrześniu r. b. 109.418, w tem dzie
ci 54.826 Liczba ta  okazuje się ogromna, je 
żeli zważymy, że cała ta ludność Transyaaiu 
i Orania nie przechodziła przed wojną pół m i
liona głów.

Procent śmierci w rzeczonych obozach 
wynosi w stosunku rocznym 264 na 1000, u 
dzieci 433 na 1000, Aby uprzytomnić sobie 
ogrom tej liczby procentowej, porównano ją 
z liczbą, zgonów w A nglii i Walii, która wy
nosi w stosunku rocznym 18 na 1000 ! W y
nika ztąd, że owe kite.henerowskie „obozy 
zborne" są istotnie szlachtuzami ludzkości. 
Zwłaszcza dzieci mrą w tych morderczych 
warunkach życia pod namiotami, jak  m urhv: 
w czerwcu liczono 576 zgonów dziecięcych, 
w lipcu 1124, w sierpniu 1545, we wrześniu 
1964, razem w czterech miesiącach 5209.

W obec głosów oburzenia, jakie ode
zwały się w całej Etfropie, rząd angielski u- 
znał za stosowne wydać księgę błękitną, w 
której usiłuje liczbami osłabić podnoszone 
przeciw niemu oskarżenia.

Liczby śmierte ności, podane w księdze 
błękitnej, aczkolwiek nie zgadzają się z licz
bami, podawanerni przez źródła t aaswaalskie, 
są równie przerażające.

Oto one: w maju zmarło w obozach 
89 mężczyzn, 47 kobiet, 252 dzieci; w czerw
cu 55 mężczyzn 111 kobiet, 584 dzieci; w 
lipcu 66 mężczyzn, 141 kobiet, 860 dzieci ; 
w sierpniu 83 mężczyzn, 204 kobiety i 1130 
dzieci.

Angielskie sądy wojenne wykonywają 
bez przerwy krwawe swoje rzemiosło. Przed 
kilkom* dniami skazany został na śmierć 
Boer, W eroeek, z powodu, że umie-zczony po 
dobrowolnym złożeniu broni w obozowisku 
johannesburskiem, „buntował" podstępnie in 
nych Boerów, którzy się poddali i również w 
obozowisku przytułek znaleźli. Innego Boera, 
nazwiskiem Meyera, skazano za tę samo prze 
stępstwo na dożywotnie ciężkie roboty przy
musowe. — W  Oolesbergu stracono do
wódcę małego oddziału Wiliama Hofmeyer 
Rouwa, a wkrótce posłyszymy niezawodnie 
o licznych egzekucjach w Joha-nnesburgu 
gdyż wykryto tam spisek i osadzono w Wię
zieniu 20 osób.

Równocześnie dochodzi wiadomość, że 
na. zabranych Boerom farbach  w okręgu Ta- 
baneehu (w Oranii wschodniej) osiedla się 
pierwsza partya wysłużonych żołnierzy._

Natomiast na polu bitwy szczęście nie 
dopisuje, jak się. zdaje, Anglikom. Dwa od
działy boerskie pod wodzą Buysa i Rossa 
wzięły w b i t w i e  pod YilliHrsdorp do niewoli 
oddział wojsk kolejowych, zniszczyły kilcs 
strażnic wzdłuż torów- i przyprawiły także 
kilka innych załóg o znaczne straty. W bitwie 
pod Vii.i;ei'sdorp dostało się do niawMi prze
szło i 00 Anglików Dalej w potyczce, stoczo
nej w kraju G riąu a -E ast, poniósł klęskę i 
zginął !«pitłur E  liot z trzema, oficerami. 
W ksiku różnych punktach, stoczono walki 
dnia 18, 19 i 20 listopada, ale tu źródła a n 
gielskie nic nie mówią o wyniku s tarć ; wie
dzą tylko o wzięciu do niewód 32 Boarów. 
N a wschód od IL-irz miał spotkać ten sam 
los 39 Boerów, reszta uszła u a południe.

W ybrany w Irlandyi do Izby gmin, 
Irlandczyk, Lynch, który walczył w Afryce 
południowej na czele oddziału ochotniczego 
przeciw Anglikom j przebywa obecnie w Pa
ryżu, oświadczył, że przybędzie do Londynu 
dopiero po otwarciu sesyi parlamentu, gdyż 
przedtem nie czułby się bezpiecznym.

O O I I K A

'Lwów. 28 listopada.
; Posiedzenie Itady miejskiej odbę

dzie się dziś, we czwartek, 28 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

Po wszechne w ykłady uniw ersyte
ckie. W piątek, dnia 29 b. m., w Zakładzie fi 
zycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8
listopada 1901 r.

prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski „Nauka o cieple". 
(Rozszerzalność ciał i mierzenie ciepła).

—- Powszechne w ykłady uniw. na pro- 
wincyi. W niedzielę, dnia 1 grudnia:

Drohobycz : Prof. A. Zubczewski „Ideał 
bohatera i kobiety w poez«i Hom row* j".

Przemyśl Prof. B Kasinowski „ Komedya 
polska w- XVIII wieku. Część III".

Sam bor: Dyr. dr. Pr. Tomaszewski: 
„Rozmaite sposoby oświetlenia. C/ęść I".

Stanisławów : Prof. J. Sroczyński: „O 
wulkanach".

Stryj : Dr. A, Burzyński „Budowa i funk
cje żołądka".

Tarnopol: Prof. dr. Duchowicz: „Artyku
ły spożywcze i ich fałszowanie".

Złoczów: Dr. St. Niemczycki „O oświe
tleniu gazowem".

— E g z a m in  fizykacki złożyli, w c. k. 
Namiestnictwie weterynarze miejscy pp.: Adam 
Gąska z Jordanowa, Franciszek Kowalski z Ko- 
zowąj, Józef Morawetz z Sobótki (Czechy), Sta
nisław Siengalewicz z Turki (z odzn), Stani
sław Solecki z Buska i Stanisław Woszczyński 
z Buezacza (z odzn).

— Na dzieci wrześnieńskie i studen
tów  toruńskich Koncert, zapowiedziany przez 
Koło literacko-artystyczne na dzień 4 grudnia, 
będzie prawdziwą biesiadą artystyczną, a zara 
zem pewnego rodzaju przeglądem najwybitniej
szych reprezentantów sztuki naszego miasta. 
Na program jego składają się: 1, Uwertura z
„Wilhelma Telia" Rossiniego, wykona orkie
stra; 2. Józef Kościelski „Polska mowa", de 
klamacya; 3. Rossini „Wilhelm Tell", trio, od
śpiewają pp. Guszalewicz, Jeromin i Szymań
ski"; 4. Śpiew solowy p. Marek Onyszkiewiczo- 
wr j ; 5. Chopin-Ujejski, Marsz pogrzebowe, de
kiamacy a z towarzyszeniem orkiestry. 6. Śpiew 
solowe p. Aleksandra Bandrowskiego. 7. Mo
niuszko, polonez z „Hrabiny" wykona orkiestra 
8. Śpiew solowy p. Ireny Bohuss.

Wieczór zakończą: jednoaktowy utwór dra 
matyezny jednego z najwybitniejszych naszych 
pisarzy, oraz obraz z żywych osób, układu p. 
Jasieńskiego.

— K o m ite t p ań , zawiązany w mieści:1 
nas zem dla niecenia pomocy oflenom pmcemi 
wrześnieńskiego, powziął na odbytem oimgdai w 
mieszkaniu p. Maryi Bielskiej posiedzeniu na
stępujące Uchwały ;

1. Urządzić uroczysty wieczór, ze współ
udziałem pierwszorzędnych sił artystycznych, z 
którego czysty dochód będzie przeznaczony dla 
ofiar procesu wrześnieńskiego.

2. Postarać się o umieszczenie w gazetach 
zagranicznych protestu kobiet polskich.

8. Zwołać na dzień 1 grudnia wiec kobiet 
polskich, który byłby manifestucyą i wyraz-m 
nąjenargicznjejszego protestu przeciw okrucień
stwu pruskiemu.

Wiec ten odbyć się ma w niedzielę o go
dzinie 3 po południu w wielkiej sali ratuszowej.

Wybrano następnie trzy kom isje: dla urzą
dzenia uroczystego wieczoru, zredagowania pro
testu i zorganizowania wiecu.

W końcu do posła Holaósky’ogo wysłano 
następujący telegram: „Matki Polki dziękują 
gorąco temu, który stanął w obronie dzieci poi- 1 
skieh, jęczących pod pruskim biczem".

— D la  s ie ró t w rześn iń sk ich . Na one- 
gdajszem posiedzeniu delegatów Rody miejskiej 
u.-hwalono postawić na pełnej Radzie wniosek, 
aby gmina miasta Lwowa przyczyniła się do 
składek dia dzieci ofiar we Wrześni kwotą 1000 
koron.

—  Uroczysty obchód ku uczczeniu pa- 
uręci Aiiama Mickiewicza, urządza „Skała" lwow
ska w soli własnej w soboty, 80 b. ni. Począ 
tek o g dżinie poi do S wieczorem, wstęp wolny.

Na sieroty wrześnieńskie zarządzoną zosta
nie składka.

— W  C zyte ln i a k a d e m ic k ie j im. A.
Mickiewiczu w Ria.-.nwie na walnem zgromadze
niu odbytem onegdaj, został wybrany prezesem 
Towarzystwa p Kazimierz Lubeeki, wicepreze 
gem p. Stanisław Koniuszewski.

— T o w arzy stw o  gimnastyczne „Sokół" 
w Kałuszu urządza w niedzielę, 1 grudnia b. r . 
wieczornicę. Dochód z wieczornicy przeznaczono 
na budowę własnej sali.

— W y b o ry  do tarnopolskiej Rady po
wiatowej z knryi misiskięj, dokonane zołskły we 
w torek . Wybrani zostali : p.; Ludwik Puntschert, 
dr. S. Maudel, Emil Michałowski, I. Ing wir, 
dr Landesberg, SMiiitz i dr. Horowitz. Z knryi 
najwyżej opodatkowanych zaś wybrany został 
p. Rudolf Gall, właściciel młyna parowego.

—  O tw arc ie  Ś lizgaw k i, Lwowskie To
warzystwo łyżwiarskie Zawiadamia że dziś, we 
czwaitek, 28 b. m., nastąpiło otwarcie ślizgawki 
na stawach Panieńskich. Ślizgawka aż do chwili 
gdy lód wielkiego stawu nie nabierze dostote 
cznej wytrzymałości, odbywać się będzie tym
czasem na małym sta,wie.

— F ałszyw e wieści. Czas otrzymał od 
p. Adama Uzimóskiegn list, zapewniający z całą 
stanowczością, że wieści o rzekomych staraniach 
ks. Hohenl hego, w celu nabycia posiadłości p. 
Uznańskiego przy galicyjskim stoku Tatr, są zu
pełnie fałszywe. P. Uzuański stwierdza, że ani 
ks. Hohenlohe, ani ktokolwiek inny nie robił 
oferty na kupno jego majątku.

— Olbrzymi w iec ogólno-akademicki za 
imiennemi zaproszeniami, odbył się wczoraj wie
czorem w dawnej «ali Towarzystwa muzycznego 
w gmachu teatru hr. Skarbka. Ponieważ obrady 
wiecu miały charakter poufny, przeto nie poda
jemy sprawozdania z ich przebiegu Zaznaczyć 
tylko możemy, że po dłuższej dyskusji uchwa
lono rezołucye rówuobrzmiąee z rezolucyami, 
uchwalonemi przed kilku dniami na walnem 
zgromadzeniu Czytelni akademickiej.

A  Znikła bez śladu. Siedmoastoletnia 
Helena Stecków wydaliwszy się dnia 21 b. m. 
przed południem z domu swei macochy Kata
rzyny St eków, zamieszkałej przy ul. Kleparow- 
skiej 5, do dziś dnia nie, powróciła.

St-ćnówna jest wzrostu średniego, o owal
nej twarzy, szatynką i była ubrana w żałobę.

A  Sprzeniewierzenie. Franciszek Wen- 
zek, agent do sprzedaży mleka, sprzeniewierzyw
szy kwotę 409 K. na szkodę mleczarni Dobrzyń
skiej, zbiegł ze Lwowa w niewiadomym kierunku.

Wenzek liczy 34 lat wieku, jest wzrostu 
słusznego, ciemnym blondynem, a ubrany był 
w czarną zimową kurtkę i czarny miękki ka
pelusz.

A  M agazyn skradzionych rzeczy wykryła 
wezora> polieya u znanego złodzieja Stanisława 
Jakóba Mężki, przy nl. Kcściopaluęj 3 a. W mie
szkaniu Mężki schwytano też i jego towarzysza 
wypraw złodzięjsżicli Eugeniusza V-ita, b. dyc- 
r.arvusza, który aresztowany tłómaczył się. że 
przyszedł jedynie w odwiedziny do Mężki.

A  Samobójstwo we Lwowie. Dziś 
przed południem w pomieszkaniu własnem przy 
ul. Piaskowej 1, odebrał sobie życie przez po
wieszenie się na sznurze umocowanym na haku, 
wbitym w ścianę, 33 letui Andrzej Namiestnik, 
czeladnik kamieniarski, żonaty, bezdzietny.

Namiestnik od dłuższego czasu pozbawiony 
był pracy z powodu choroby płuc i to właśnie 
było przyczyną, że dziś, w czasie chwilowej nie
obecności żony targnął się na swe życie.

Po skonstatowaniu śmierci przez lekarza 
miejskiego dr. El-ktorowicza, odstawiono zwłoki 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. W hotelu Belle- 
Vue. po otwarciu dobrunvni kluczem spiżarni, 
skradł ubiegłej nocv niewyśledznny dotychczas 
sprawce, na szkodę tamtejszej służby rozmaite 
części ubrania, znacznej wartości.

Komenda 11 pułku artyle.ryi polowej za-, 
wiadomiłu tutejszą polioyę, że w dniu 24 b. m. 
zbiegł z koszar żołnierz 2 buteryi Józef Kwas, 
rodem ze Lwowa.

— Zmarła w ostatnich dniach: W Kra
kowie, Janina Radzikowska, żona ofieyalisty z 
Krakowa.

—  Pożary. W Jurkowie, pow. limanow
skiego, powstał onegdaj pożar, który zniszczył 
do szczętu 5 zagród włościańskich, wartości 
8200 K. Przyczyną wybuchu pożaru była wa
di iwa budowa komina w chacie jednego z po
gorzelców.

W nocy z 22 na 23 b. m. zgorzały w 
Siekierzycacb, pow. Samborskiego. 4 gospodar
stwa w łościańskie wraz z tegoroczną kreseeneyą, 
wartości około 7000 K.

Powodem pożaru było prawdopodobnie pa
lenie paoierosów w szopie przez jednego z po
gorzelców.

—  Kradzież kasy. Z Brzeżau donoszą 
n a m: W Mieczyszczowie wykradli onegdaj nie- 
wyśiedzeni na razie sprawcy z gorzelni dwor
skiej właściciela dóbr Hersza Horowitza kasę 
kufrową z kwotą 6b00 K., którą następnie nie- 
naruszą ukryli w nawozie, leżącym obok stajni 
gorzelnianej.

—  Samobójstwo. Onegdaj utopił się w 
Wiśle w Krakowie 40 letni Adolf Zingler, agent 
maszyn do szycia, który skoczył do rzeki z mo
stu Zwierzynieckiego. Zwłoki wyrzuciła woda na 
Rybak*ch. Przyczyną samobójstwa był silny 
rozstrój nerwowy.

.— Z B o b rk i donoszą nam: Podczas na
bożeństwa w gr. kat. eeikwi w Śtrzeliskaeh no
wych włościanin tamtejszy Wasyl Kibajło, do
stawszy nagle pomieszania zmysłów, rzucił się 
z nożem w ręku na klęczącego obok niego wło
ścianina Mikołaja Pohłoda i zadał mu ciężką 
ranę w szyję, poezem zbiegł. Schwytano go je
dnak i odsiawiniio już do Zakładu dla obłąka
nych w Knlparkowie.

M o rd e rs tw o  dia rabunku W Fali- 
szu, pow. stry.jskiigo, udusili onegdaj w noey 
niewyśli-dzeni na razie sprawcy włościenkę Ma- 
ryę Szwabink, matkę tamtejszego wójta, poczem 
splądrowawszy chata. zabrali pieniądze.

Zawiadomiona o wypadku żmdarmerya, 
rozwinęła energiczne śledztwo, celem wykrycia 
morderców.

— W  okolicznych lasach No ego Tar
gu pojawiły się wilk1, a staizy górale przepo
wiadają z tego powodu ostrą zonę.

— 80 le tn ia  artystka. Towarzystwo tea
tralne Annie Russell, d a ją c e  obecnie przedsta
wienia w St. Louis, obchodziło publicznie uro
czystość 80 rocznicy urodzin pan. Gilbert, arty
stki należącej do tego towarzystwa i występują
cej dotychczas na deskach teatralnych. Koledzy, 
koleżanki oraz publiczność wyprawili staruszce, 
grającej w dniu uroczystości rolę babki, tak ser
deczną owację, że artystka zemdlała. Po ocuce
niu jej przez lekarza teatralnego, powróciła na 
scenę i wytrwała do końca przedstawienia. Pani



Gilbert otrzymała telegramy a powinszowaniami 
od wielu słynnych artystów, między innymi od 
Henryka Irvinga, Ccquelina i Sary Bernhardt.

— O ry g in a ln y  zap is . 150 milionów 
franków przeznacza p. Wolf Wysocki, właści
ciel firmy moskiewskiej, na założenie B insty- 
tueyj naukowo-żydowskich w Jerozolimie. Po
dług nowego wyjaśnienia „Hacefiry", p. W. za
pisał już dawno 10.000 rubli związkowi „Allian- 
ce Israelite", z waiunkiem przechowania tej su
my do czasu, gdy urośnie do 150 mil. franków, 
a wtedy „Allianee" ma założyć B rzeczone in- 
stytucye. W akcie darowizny, pisanym w Mo
skwie, ofiarodawca wymienia szczegółowo cele 
instytucyj, „żeby następne pokolenia nie uży
wały tych pieniędzy na cele przeciwne wierze 
żydowskiej, prowadzące do zrzeczenia się nauk 
hebrajskich i do asymilacyi“.

— Zagadkowa sprawa. Proboszcza z 
St. Veit znaleziono w podmiejskim lesie bez ży
cia, zlicznemi ranami na szyi. Czy w grę wcho
dzi morderstwo, czy samobójstwo —  na razie 
pozostaje tajemicą.

— Zemsta zdradzonego męża. Pary
ski handlowiec Thuon strzelił wczoraj z rewol
weru do żony swojej, jadącej fiakrem z kochan
kiem. Kochanek padł na miejscu trupem ; żona 
Thuona raniona śmiertelnie. W policyi oświad
czył zdradzony małżonek krótko i węzłowato: 
„Spełniłem, co do mnie należało — zemściłem 
się!“

— Pomnik Henryka Heinego na cmen
tarza paryskim Montmart.re został odsłonięty w 
ubiegłą niedzielę. Posąg jest darem Wiedeńczy
ków, wykonał go zaś duński rzeźbiarz Hassel- 
riss. Przy odsłonięciu przemawiali pp : Doske 
z Wiednia, Mas Nordau, a w imieniu literatów 
francuskich Graston Desehamps.

—  Szczególny testament. Zmarły d. 
16 b. nr. w Pradze profesor farmakologii w 
Uniwersytecie czeskim, radca Dworu Jirusz, 
zapisał czeskiemu Muzeum narodowemu 70.000 
koron oraz powierzył mu wykonanie szczegól
nego zapisu. Odpowiedni ustęp testamentu brzmi 
jak następuje: „Wszystkie, należące do mnie 
przedmioty, znajdujące się w mieszkaniu ma
jem, tudzież w instytucie farmakologicznym, jak 
meble, rękopisy — z wyjątkiem oznaczonych 
napisem : „do spalenia'1 —  dalej druki, foto
grafie, uniformy i t. d., polecam zapakować do 
skrzyń, obitych blachą, posypać naftaliną i za- 
lutować hermetycznie. Towarzystwo Muzeum 
narodowego ma skrzynie te w przeciągu 200 lat 
przechowywać, a następnie wyznaczyć ze swe
go łona komitet, w którego obecności będą 
otworzone**, Gdyby Muzeum narodowe warun
ku tego przyjąć nie chciało, to testator poleca 
wykonanie go innym instytueyom czeskim, w 
testamencie wymienionym. Jako przyczynę te
go szczególnego warunku testator podaje ży
czenie, aby za dwieście lat wiedziano, jak lu
dzie XIX. wieku mieszkali, ubierali się, praco
wali i t. d.

—  „Konduktorki** tramwayów. W mie
ście Chilicothe, w stanie Ohio, wprowadzono ko
biecą obsługę przy tramwayach elektrycznych. 
Zgłosiło się 1000 kandydatek z rozmaitych sfer; 
zarząd wymaga 9 godzin pracy, daje jeden dzień 
wolny na tydzień i 4 dolary tygodniowo. Z po 
śród licznej rzeszy wybrano 7 kandydatek. Po
chodzą one z dobrych rodzin i są bardzo ładne.

I ta lia  ir a c lo -a r t js tr a a .
J u tro , jak wiadomo, odbędzie się w 

teatrze przedstawienie na chleb dla ofiar procesu 
wrześnieńskiego. Dany będzie dramat dr. K. Ra
kowskiego „Ocknienie**, osnuty na tle stosunków 
poznańskich. Dramat poprzedzony będzie wierszom 
p. St. Kossowskiego, który wygłosi p, Arkawi- 
nówna.

Dzisiejsze przedstawienie „Trubadura“ 
zapowiada bię niezwykle świetnie. P. Guszale- 
wicz, który poprostu olśnił Lwowian pierwszym 
swym występem, będzie miał sposobność wra
żenie to jeszcze bardziej spotęgować. „Trubadu
ra" wybrała dyrekeya specyalnie dla p. Gusza- 
lewieza, gdyż wymaganiom tej partyi sprostać 
może jedynie śpiewak, którego forsę stanowią 
wysokie tony. Śmiało tedy twierdzić można, że 
wśród śpiewaków dzisiejszych niewielu znajdzie 
się, którzy mogliby porwać się na „Trubadura**.

Jako Azucena wystąpi p. Lipińska, śpie
waczka obdarzona nadzwyczajnej piękności głosem 
kontraltowym. P. Lipińska jest Lwowianką, do
tychczas jednak śpiewała tylko na scenach wło
skich.

P. Ottówna, której dotychczasowe występy 
takiern uwieńczone były powodzeniem, wystąpi 
w roli Leonory.

H. Sienkiewicz dla młodzieży. Pisma 
historyczne Henryka Sienkiewicza stanowią nad
zwyczaj upragnioną lekturę dla młodzieży, ale, 
rzecz prosta, wymagają pewnych skreśleń. Zado- 
syć czyniąc usprawiedliwionym w tym kierunku 
żądaniom, wydała firma Gebethnera i Wolffa w 
Warszawie '„Potop**, „Pana Wołodyjowskiego" 
i „Krzyżaków" dla młodzieży, z rysunkami An
toniego Piotrowskiego. Pierwsze dwie powieści

opracował W. Grzymałowsfci; wydanie trzeciej 
ułożone zostało pod kierunkiem samego autora.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś we czwartek —  wznowienie —  „Tru
badur", opera w 5 aktach Yerdiego. Trzeci go
ścinny występ Eugeniusza Guszalewicza ; pierw
szy występ pani Lipińskiej (Azucena) i Wandy 
Ottównej (Leonora).

W piątek —  na chleb dla ofiar proce
su w sprawie wrześnieńskiej —  wznowienie 
„Ocknienie", sztuka w B aktach Kazimierza Ra
kowskiego.

W sobotę — po zwykłych cenach opero
wych — „Manru", opera w B aktach I. J. P a
derewskiego. Gościnny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego i Ireny Bohussównej.

Hołd dla Małeckiego,
(b) Ze wszystkich stron naszego kraju, 

z Krakowa, Poznania, W arszawy, — że Lwów, 
przez kurtoazyę dla tam tych miast postawimy 
na ostatku, napływają na ręce czcigodnego 
rektora Małeckiego, w postaci listów, adresów 
i telegramów, tak liczne objawy czci i przy
wiązania, jak tego spodziewać się należało od 
społeczeństwa, które się wykarniiło nauką i 
wiedzą. Ten patryareha pomiędzy uczonymi 
polskimi, z pociechą może spoglądać na ubie
głe lata, bo praca jego była tak owocna a 
cześć dla niego społeczeństwa tak żywa i nie
podzielna, jak tego rzadkie spotykamy przy
kłady. W czemże jednak leży ta czarowna 
siła, która jedna Małeckiemu tyle serc i skarbi 
dlań tyle uznania? Ozy dla tego, że jest on 
autorem „Gram atyki"; — czy dla tego, że 
napisał słynne dzieło o Słowackim i z po- 
mroku dziejów naszych niejedną prawdę wy
dobył i umysłem swym oświecił; czy wreszcie 
dla tego, że stworzył „List żelazny" i tak po
pularny „W ieniec grochowy" ? Zapewne są 
to tytuły jego do niezaprzeczonej sławy, ale 
nawet i takie prace, jeszcze saine przez się 
serc nikomu nie jednają. Ozar, jaki Małecki 
roztacza w około siebie, jakim na ludzi bez
wiednie oddziaływa, pochodzi z niezmiernej 
jego zacności osobistej, z czystego jak  kry
ształ życia i z tego serca, które czuć w każdem 
jego słowie, w każdem uścisku ręki, szczerym, 
serdecznym, nieobłudnym, — w tej prawości, 
która bije z sędziwej jego twarzy, w tern 
współczuciu wreszcie, które czynnie objawia 
Się zawsze, ilekroć kto do serca jego zaape
luje. To też nie dziw, powtarzamy, że społe
czeństwo to odczuwa, a uczucie swoje tak 
żywo Jubilatowi objawia.

I  oto nowe objawy ty cdi uczuć przy
chodzi nam obecnie zanotować. Na pierw- 
szern miejscu kładziemy list najprzewhle- 
bniejszego naszego Arcypasterza, ks. Bilczew- 
skiego, który w serdecznych wyrazach skła 
da życzenie rektorowi M ałeckiem u; następnie 
pełen w7ylania telegram  hrabstw a Szeptyckich 
z Jaworowa i JE . Prezydenta sądu Zborow
skiego z Krakowa, tudzież adres lwowskiej 
Czytelni katolickiej, która w podniosłych sło
wach oddaje hołd M ałeckiemu, jako temu, 
który zawsze dążył do wzmocnienia sił du
chowych i do uszlachetnienia narodu". — 
„Niechże Ci więc Bóg wynagrodzi — tak 
kończy się ta  odezwa — Twoje trudy i po
święcenia ; niech Ci pozwoli przez długie 
jeszcze lala żyć i działać na czele zastępów, 
idących za Twoim przykładem i naśladują
cych Twe cnoty". Nie skończylibyśmy tak 
rychło regestru, listów i telegramów, jakie 
nieustannie odbiera Małecki, gdybyśmy je 
wszystkie notować chcieli. Przytaczamy więc 
tylko jeden list księdza kanonika Petruszewi- 
cza, uczonego badacza prze-złości ruskiego na
rodu, który w tych rzewnych słowach zam
knął życzenia swoje dla Ju b ila ta : „Wielce 
Dostojny Panie ! Stojąc na skłonie dni życia, 
jako rówieśnik i świadek wiekopomnych nau
kowych trudów Twoich, racz łaskawie przy
jąć moje życzenia jeszcze długiego życia i 
zdrowia dla dalszych literackich prac na po 
żytek narodu polskiego, którego jesteś chlu
bą". — Chlubnie to i pięknie, gdy kto na 
skłonie swego życia taką cześć odbiera i ta
kich hołdów jes t przedmiotem. Ale do tego 
skłonu daleko ! Rektor Małecki, ten „młody 
starzec", jak go trafnie przy innej okoliczno
ści nazwał profesor Wojciechowski, cieszy się 
taką pełnią sił duchowych i fizycznych, ja
kiej nie jeden z młodszych od niego m ógł
by mu pozazdrościć. Niechże ta zazdrość ści
ga go jak  najdłużej ; tego mu wszyscy z 
głębi serca życzymy.

GOSPODABSTWOI HANDEL
K ra jo w a  R a d a  k o le jo w a . Pod prze

wodnictwem P. M arszałka krajowego A n
drzeja hr. Potockiego odbyło się wczoraj w 
gm achu sejmowym pełne posiedzenie krajo
wej Rady kolejowej.

Po dłuższej dyskusyi nad sprawozda
niem, przedłożonem przez Wydział kraj. R a
dzie kolejowej o dalszej akeyi kraju na polu 
popierania budowy kolei lokalnych, krajowa 
Rada kolejowa uchwaliła na wniosek wice
prezydenta miasta Krakowa dr. Juliusza Leo:

Uprasza się W ydział k rajow y, any 
udał się ponownie do M inisterstwa kolei że
laznej i domagał się z całym naciskiem za 
pośrednictwem tego M inisterstwa wobec za
rządu kolei pó łnocnej:

1. Utworzenia bezpośrednich pospie
sznych połączeń między Krakowem a G rani
cą dla udogodnienia komunikacyi z W ar
szawą.

.2. Zaprowadzenia pociągu osobowego 
między Krakowem a Wiedniem, któryby od
chodził z Krakowa wieczorem między godzi
ną 8 a 10 i zdążał do Wiednia rano, a to 
dla udogodnienia komunikacyi uboższej pu
bliczności, nie mogącej korzystać z pociągów 
pospiesznych.

B. Zaprowadzenia pociągów lokalnych 
osobowych na przestrzeni Oświęcim-Kraków 
zwłaszcza w sezonie letnim dla ułatwienia 
komunikacyi z Krakowem letnikom, zamie
szkałym w Rudawie, Zabierzowie i Krzeszo
wicach.

Na wniosek księcia Andrzeja Lubom ir
skiego, uchwaliła Rada kolejowa polecić W y
działowi krajowemu, aby się odniósł do kolei 
północnej i wyjednał zaprowadzenie dogo
dniejszych połączeń między Boguminem a 
Wrocławiem i Berlinem, przy pociągach oso
bowych, wychodzących ze Lwowa i z Kra
kowa.

Na wniosek zastępcy członka W ydziału 
krajowego Sękowskiego, Rada kolejowa nchwa- 
liła doradzać Wydziałowi krajowemu, aby wy
jedna! w zarządzie kolei państwowej zaprowa
dzenie dogodniejszych połączeń między linią 
Dembiea-Rozwadów a linią główną Kraków- 
Lwów.

N a wniosek pp. Piepesa-Poratyńskiego 
i dr. Gląbińskiego, poparty przez radcę Dwo
ru Struszkiewicza i dr. Leo, Rada kolejowa 
uchwaliła następujące orzeczenie:

Uprasza się W ydział krajowy, aby sta
rania koncesyonaryuszów w sprawie kolei 
Lwów-Podhajce poparł wszelkimi środkami, 
jakim i rozporządza, oraz, aby zechciał jeszcze 
przed zebraniem się Sejmu zwołać Radę ko
lejową na nadzwzezajną sesyę celem omówie
nia wniosków w sprawie powyższej kolei, 
jakoteź w sprawie budowy innych kolei lo
kalnych.

Szereg wniosków w sprawie różnych 
udogodnień taryfowych przedstawili ks. Lu
bomirski i P aker. Nad wnioskami tyini ma 
się dopiero Wydział krajowy zastanowić.

Obrady trw ały od godziny 10 rano do 
3 po południu.

Wiedeń, 28 listopada. (K ursa  giełdy 
wiedeńskiej). Losy: aj procentowe; Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r 
1880 3~pre. 254 50, Austr. zakł. kr. a obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 250- —, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 266' —, Węg 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc, 244 '— , Poży
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 80 25, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. OS'50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea) 
5 zł. 15-80, Zakł. kredyt, dla h. i p„ po 100 
zł. 406-— , Clary 40 zt. m. k. 1 5 4 — , Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 84 '— , Losy m. Kra
kowa 20 zł. 7 9 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
z t  7 3 - - ,  Ofca 40 zł. 164*— , Palfiy 40 zł. 
m. k. IflB '— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
49-75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24‘—, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 64-— , 
Salma 40 zł. m. k. 224-— , Pożyczka Salz
burga 20 zł. 8 0 — , Pożyczka St. Genois 
40 zt. m. k. 257-— , Losy komunalne m. 
W iednia z 1874 r 895-75.

W ied eń , 28 listopada. Cukier (spokojnie) 
19*80. Spirytus (niezmieniony) 37*20. Nafta 
niezmieniona.

W iedeń , 28 listopada. Targ zbożowy. 
(K ursa  w  koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
aa jesień — *— do — -— . Fszeniea na wiosnę 
8‘85 do 8 -86. Pszenica na maj-czerwiec. 
— -— do — -— . Zyto na jesień —*— do 
— ■— . Zyto na wiosnę 7 -64 do 7 65. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — — do . 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — *— d o —-—. 
Kukurudza na listopad — •— do — . 
Kukurudza na maj - czerwiec 5 87 do 5 88. 
Owies na wiosnę 7 '94 do 7 95. Owies na 
m a j-c z e rw ie c — -—  d o —-— . Owies na je 
sień — •—  do — . Rzepak na sierpień-
wrzesień — ■—  do — *— . Rzepak wrzesień- 
październik — •—  do — *— . Rzepak na sty
czeń-luty — *—  do — -— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecień — *— do — *— .

Usposobienie: spokojnie. — Pogoda: 
pochmurno.

Budapeszt, 28 listopada. Targ zbożo
wy. (K ursa  w  koronach i po 50 Mg.) Psze
nica na  maj — *— do — •— . Pszenica na 
październik — *— d o — -— . Pszenica na kwie
cień 8-67 do 8-68. Zyto na kwiecień
7-35 do 7-36. Zyto na październik — -—

do — . Owies na kwiecień 7 66 do 7-67. 
Owies na październik —  do — *— . K u
kurudza na sierpień —■— do —•— Ku
kurudza na paździer. — •— do — •— . Kuku
rudza na maj 5 58 do 5 59. Rzepak na 
sierpień 11-80 do 11-90.

Oferty na pszenicę: mierne. —  Chęć 
lfupna: słaba. — Usposobienie: spokojne. —  
Pogoda: zimno.

B e r l in , 28 listopada. Banknoty au- 
stryackie ( podług obliczenia procent.) "85 40. 
Spirytus 3160 .

G iełda to w a ro w a . Cukier surowy loco 
Aussig 19 55 do 19 65, loco Ołomuniec 18-30 
do 18 40, loco Berno-Wieded 18-70 do 18 80. 
na grudzień loco Aussig 19 55 do 19 65 
Cukier w kostkach: p r im a 88'75 do 89-— , se- 
cunda  88'25 do 88'50. Spirytus kontyngento
w any: loco W iedeń B7-20 do B7-4Ó. Nafta 
kaukazka: trom ito  Tryest 10-25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 33 — do 3-3-50. (Ge
ny w koronach).

T arg zbożow y,

Lwów, 28 listopada. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'60 do 7‘80, pszenica na termina 7-40
do 7-50, żyto gotowe 6-50 do 6-80, żyto 
na term ina 6 B0 do 6*50, c-wies obroezny 
stary 6.40 do 6'70, owies na termina nowy
6-25 do 6-50, jęczmień pastewny 5'80 do
5 50, jęczmień browarniczy 6'50 do 7-—, ,j
rzepak 13-50 do 14-—, Inianka 10 50 do 
1 1 —, groch pastewny 6 ’75 do 7*50,
groch do gotowania 7-60 do 12-—, wyka I
6-— do 6*50, nasienie lniane — *—  do I
—‘— , nasienie k o n o p n e -do — *— , bób
— •— do — bobi k 5-30 do 5-50, hre- 
czka 6 20 do 6 50, koniczyna czerwona ga
licyjska 42-—  do 45-— , biaJa 4 5 —  do
70-— , szwedzka 40 —  do 60 '— , tymotka 24.— 
do 27-— , kukurudza gotowa — do — *— , 
nowa 5 20 do 5’50, chmiel stary  gotowy 
60-— do 7 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pa ri- ,
tas Tarnopol 18 50 do 16 75, za 50 litr. pa-  
ritas Tarnopol na termin 16-25 do 16.50, wa- 
ranty — —  dc. — -— .

Usposobienie: lepsze.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 19 listopada do da.
25 listopada r. b. bez opłaty akcyzowej. (W a- j 
łuta koronowa). Pszenica 7-80 do 7*95, żyto 
6'60 do 6-80, jęczmień browarny 6-50 do | i
6-90, pastewny 5*65 do 5-80, owies 6 60 do 1
6‘80, hreczka 6-20 do 6-50, kukurudza zeszło
roczna — , d o — , kukurudza nowa 5'BO ;
do 5'50, proso — *— do — *—, groch do go
towania 8 '30 do 10-75, groch pastewny 7-40 do
7-90, soczewica — do — —, fasola — •— 
do —•— , oobik 5 -40 do 5*65, wyka 6*25 do 
6-65, koniczyna czerwona 42-50 do 52-—,
koniczyna biała 47-50 do 62 50, koniczyna
szwedzka 40-— do 60’—, tym otka 24 —  do 
27-—, anyż rossyjski 23-50 do 24-— , anyż płaski 
25-— do 25'50, kminek — *— do — *—, rzepak I 
zimowy stary 13-25 do 13-60, rzepak nowy
— — do — , Inianka 10-50 do 10*85, 
nasienie lnianne 13*— do 13*40, nasienie 
ronopne 9*25 do 9'50, chmiel 53'50 
do c'2'50, nowy — *— do — ■— , łój 36-—
do 36 50, nafta zwykła 15-— do 16, nafta
salonowa 17-— do 18-—, wosk ziemny — •— 
do —'— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— •— do —•— , skóry surowe — -— do — *— , 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku konsumcyjnego 35-40 do 
35 65.

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 
osobnem posłuchaniu P. M inistra obrony kraj. 
generała broni hr. W elsersheimba.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że z rus- 
rimi i południowo-słowiańskimi deputowanymi, 
rtórzy przedłożyli nagłe wnioski w sprawie 
utworzenia osobnych Uniwersytetów we Lwo
wie i Lublanie zawiązano rokowania, celem 
nakłonienia ich do cofnięcia tychże wniosków. 
Wnioskodawcy oświade yli podobno, że byliby 
gotowi odstąpić od żądania nagłości, gdyby 
wnioski przekazane zostały cz praesidio ko- 
misyi szkolnej. Kluby niemieckie mają obe
cnie nad tem się zastanowić, czy możnaby się 1
zgodzić na takie postępowanie. Tymczasem 
3rzybył nowy nagły wniosek, domagający się 
założenia Uniwersytetu czeskiego na Mora
wach.

II
Ksiądz arcybiskup Stablewski, według I

D ziennika Poznańskiego, od kilku dni zapadł 1



na bronchitis i stan jego zdrowia wym aga 
zupełnego spokoju.

W ładze pruskie w W estfalii śledzą 
z wielką gorliwością za „agitacyą polską", 
wśród tam tejszych wychodźców, a w szcze
gólności rozwijają nadzwyczajny dozór nad 
wiecami.

Z H em e donoszą, że wiec, który miał 
się tam  odbyć dnia 24 b. m. został rozwią
zany z powodu, iż mówiono po polsku. Da
lej donoszą, źe z kopalni „Grosser F ritz 1' w 
H orsthausen wydalono kilku Polaków, którzy 
przy wyborach do rady miejskiej agitowali 
za polskim kandydatem .

W kołach parlam entu niemieckiego, któ
ry  rozpoczął przedwczoraj sesyę zimową, obie
ga pogłoska, że kilku członków centrum chce 
podjąć inicyatywę w sprawie zmiany regula
minu izbowego, celem uniemożliwienia ewen
tualnej obstrukcji w toku obrad nad nową 
taryfą cłową. Próba ta jednak prawdopodo
bnie nie będzie uwieńczona pomyślnym sku
tkiem. Prezydent Izby ks. Ballestróm zacho
wał się także w obec poprzedniej podobnej 
próby odmownie.

Eząd księstwa Brunszwickiego zezwolił 
na publiczne zbieranie składek na rzecz ruchu 
prowadzonego w Austryi pod hasłem : Los 
von Rom.

WarssawsJcij Dniew. donosi, że wśród 
żydów zamieszkujących w Królestwie Polskiem 
a wysiedlonych z południa do miejscowości, 
w których żydom zamieszkiwać wolno, po
w stała myśl utworzenia żydowskiej kolonii rol
niczej, na wzór istniejących w gubernii cher- 
sońskiej i taurydzkiej, pozostających pod kie
runkiem  zarządów dóbr państwa. W tym celu 
inicyatorowie czynią odpowiednie starania w 
m inisterstwie rolnictwa i dóbr państwa o wy
znaczenie dla owej kolonii odpowiednich grun
tów, z których koloniści będą płacili dzier
żawę.

Wczoraj zebrał się parlament włoski. 
Pierwszym przedmiotem, którym  zajmie się 
Izba dep. będzie znana pod nazwą lex Payon- 
celli nowela do ustawy o regulacyi rzek. 
Przed zebraniem się parlam entu nastąpiło 
wzmocnienie senatu 27 nowymi członkami, 
przeważnie osobistościami bardzo mało zna- 
nemi w szerszych kołach. Najwybitniejszy z 
n ich jest burm istrz Medyolanu, Mussi, który 
przez już la t blisko BO zasiadał w Izbie dep. 
Należy on do stronnictwa radykalnego.

Nowy program komitetu macedońskie
go ogłasza Sw iet petersburski. Komitet oświad
cza, że dążyć będzie do rozwiązania kwestyi 
macedońskiej drogą pokojową. Program  obej
muje 11 artykułów, w których podniesiono 
konieczność federacyi wilajetów salonickiego, 
monastyrskiego i skopliańskiego w rzeczpo
spolitą od Turcyi zawisłą, z zupełną autono
mią komunalną na wzór kantonów szwajcar
skich z prezydentem na czele wybieranym 
na przeciąg lat pięciu. Rzeczpospolita ma u- 
trzymywać armię ludową, wolność słowa ma 
być zupełną, wszystkie narodowości i religie 
równouprawnione; językami urzędowymi mają 
być bułgarski, turecki i albański. Dziennik 
rossyjski programu nie pochwala, rzekomo 
dlatego, źe ludność Macedonii politycznie nie 
jest dojrzałą i do ushoju konstytucyjnego nie 
umiałaby się zastosować.

W Hiszpanii zanosi się na nowe tru 
dności. Zaledwo uspokoili się studenci w Bar
celonie, a już rozpoczęli kampanię robotnicy, 
mianowicie przeciw projektowi, wniesionemu 
przez m inistra spraw wewnętrz. w kortezach, 
a skierowanemu przeciw zmowom robotniczym. 
Zjazd w Barcelonie delegatów związków ro
botniczych uchwalił gwałtowny protest prze
ciw projektowi. Zapadła również uchwała, aże
by poczynić przygotowania do strejku powsze
chnego w razie, gdyby rząd od zamiaru nie 
odstąpił i usiłował nową ustawę przeprowa
dzić. Równocześnie odbyły się zebrania robo
tników w innych centrach fabrycznych, jak  w 
Koruniej i K artagenie; przebieg zebrań był 
bardzo burzliw y; wygłaszano nam iętne prze
ciw rządowi mowy.

Niemiecko-amerykański związek narodo
wy rozesłał w tysiącach egzemplarzy pety- 
cyę do wszystkich stowarzyszeń i związków 
niemieckich, w której wzywa je do urządze
nia kongresu, celem wyrażenia sym patyi Boe- 
rom.

W  Eastbournie wygłosił książę Devon- 
shire mowę, w której oświadczył się za naj- 
rychlejszem przyznaniem liberalnego samo
rządu nowym koloniom południow o-afrykań
skim , wszakże dodał, że je s t rzeczą Anglików, 
jako zwycięzców, nie zaś Boerów, oznaczyć 
czas po temu.

Miniaturowa akcya wojenna na kolum
bijskim terenie wojny rozwija się niezmiernie 
żywo. Wiadomości telegraficzne przynoszą co
raz to nowe szczegóły o krokach wojennych, 
jak również o stanowisku, jakie zajmują w 
obec nich obce mocarstwa, a przedewszystkiem 
Stany Zjednoczone. Głównym punktem, około 
którego cała akcya się obecnie obraca, jest 
miasto Colon. —  Z Nowego Jorku donoszą, 
źe statek wojenny „General Piazon" przybył 
do Oolonu, nie pozwolono mu jednak wysa
dzić na ląd załogi, która wynosi 600 ludzi. 
Liberalni zagrozili kanonadą, gdyby rozpo
częto wylądowanie. Komendant statku zawia
domił komendantów obcych okrętów wojen
nych, że w poniedziałek po południu rozpo
cznie bombardowanie Oolonu. Konsulowie do
radzili więc poddanym obcych mocarstw, aby 
przenieśli się na pokłady okrętów wojennych 
Przed Panamą wzniesiono szańce ochronne 
w oczekiwaniu napadu liberalnych. —  Rząd 
oświadczył, że w razie ataku na miasto bę
dzie bronił każdej piędzi ziemi. N astępna de
pesza doniosła, że komendant statku „Gene
ral Pinzon“ postanowił wstrzymać się z ostrze
liwaniem Oolonu do piątku t. j. dzisiaj do g. 6 
wieczorem. Rozeszła się pogłoska, że guber
nator Panamy, Alban, pokonał liberalistów 
pod Matachin i spieszy obecnie pod Colon. 
W uzupełnieniu tej pogłoski donoszą z Wa
szyngtonu, że tamtejszy ambasador kolumbij
ski otrzymał depeszę z Panam y, podług któ
rej powstańcy zostali zupełnie pokonani pod 
Eulebra i Empador, a gubernator idzie na 
Colon. — Związek am erykański wstrzymuje 
się dotychczas od czynnej akcyi. Chodzi mu 
tylko o to, aby komunikacya kolejowa nie 
była przerwana. Jest on również zdecydowa
ny przeszkodzić bombardowaniu Coionu lub 
Panamy. — W razie, gdyby regularne od
działy kolumbijskie zaczęły ostrzeliwać Colon, 
przerwały komunikacyę kolejową, lub w inny 
sposób dotknęły interesów Ameryki, położenie 
stałoby się nader groźne. Komendanci am e
rykańscy otrzymali upoważnienie do szybkiego 
i energicznego działania.

Rada państwa.

Wiedeń, 28 listopada. O godzinie pół 
do pierwszej zebrała się I z b a  p a n ó w  na 
posiedzenie.

W iedeń, 28 listopada. Izba panów. P re
zydent ks. W indischgraetz otwiera posiedze
nie o pół do 1 (czas wiedeński) Po odczyta
niu formalności, zabrał głos radca Dworu 
C z y h ł a r z  i wygłosił referat o przedłożeniu, 
tyczącem się zmiany §§. 59 i 60 noweli 
przemysłowej. Mówca podnosi ekonomiczne 
znaczenie tej sprawy, wskazuje na opinie roz
maitych Izb handlowych, które oświadczyły 
się za przeprowadzeniem tych zmian, jako za 
koniecznością. Następnie omawia położenie 
przemysłowców i oświadcza, że leży w inte
resie Państw a utrzymywać te drobne egzy- 
steneye i chronić je  przed grożąeem mu spro- 
letaryzowaniem. Uzasadnia dalej poszczegól
ne postanowienia ustawy, która oparta jest 
na zasadach podobnej ustawy w Niemczech, 
jakoteż takiejże ustawy na Węgrzech; o tej 
ostatniej ustawie mówią wprawdzie, źe nie 
znalazła zastosowania, mówca wie jednak ze 
strony wiarygodnej, że się jej używa i to 
właśnie w obec austryackich podróżujących 
przekupniów (Detailreisender).

Że względu na te okoliczności uzasadnia 
referent konieczność wydania podobnej usta
wy w Austryi i poleca przyjęcie jej.

N astępnie zabrał głos minister handlu 
br. Cali, Posiedzenie trw a dalej.

W iedeń, 28 listopada. K o ł o  p o l s k i e  
zebrało się dziś o godzinie pół do 10 - tej na 
posiedzenie. P. R a p p o p o r t  zdaje sprawę o 
rokowaniach prowadzonych z P. Ministrem 
handlu Gallem, w sprawie budowy dróg wo
dnych Sprawozdanie to uznano za poufne. 
Uchwalono następnie wniosek p. N i e m e n -  
t o w s k i e g o ,  domagający się założenia rzym 
kat. biskupstwa w Tarnopolu; dalej wniosek 
p. Roszkowskiego, z poleceniem prezydyum i 
polskim członkom komisyi budżetowej popar
cia sprawy rozszerzenia Politechniki lwow
skiej. N astępnie obradowano nad rozmaitemi 
sprawam i krajowemi i lokalnemi.

Kraków, 28 listopada. (Tel. p ry w ). Se- 
kcya ekonomiczna rady miejskiej obradowała 
nad reskryptem Wydziału krajowego, zawia
damiającym, że układ z adm inistracją woj
skową co do opróżnienia Wawelu nie doszedł 
jeszcze do skutku, z powodu, iż sprawa robót 
około nowych budowli wojskowych nie zo
stała jeszcze odpowiednio przygotowaną i że 
wojsko stawia nowe żądania. Sekcya poleciła 
przedłożyć wniosek, aby rada miejska udała 
się do W ydziału krajowego, by tenże zwrócił 
się do Koła polskiego, z prośbą o poczynienie 
kroków celem jak najrychlejszego opróżnienia

Wawelu przez wojsko, aby można przystąpić 
do restauiacyi.

Kraków, 28 listopada. (Tel. p ryw .)  
Opozycya izraelicka podjęła gorącą walkę z 
powodu rozpisanych wyborów do rady wy
znaniowej ; stara się o obalenie term inu re
klamacyjnego co do list wyborczych, upły
wającego dzisiaj, podając za powód, że z li
stami wyborczemi nie wyłożono równocześnie 
spisu osób, zalegających z podatkami dome- 
stykalnymi, a niemających przez to prawa 
głosowania. Gmina wyznaniowa dała ze swej 
strony wyjaśnienie. Rozstrzygnie magistrat.

Kraków, 28 listopada. (Telegr. pryw .)  
Odbyło się tu zebranie handlowców w sprawie 
nie sprowadzania towarów z Niemiec. W tej 
sprawie ma być zwołany wiec.

Kraków, 28 listopada. (Tel. pryw .)  
Towarzystwo W zajemnych Ubezpieczeń sprze
dało dobra Wiśniowczyk, w powiecie podha 
jeckim. Nabył je  p. Bronisław Osuchowski 
marszałek rady powiat, w Turee, za 650.000 
koron. Dobra te należały do kompleksu dóbr 
podhajeckich i stanowiły w łasność działu ży
ciowego Towarzystwa.

Rada nadzorcza Towarzystwa Wzajem
nych Ubezpieczeń odbędzie 5 grudnia posie
dzenie, poświęcone wyłącznie sprawom  adm i
nistracyjnym. ___________

Wiedeń, 28 listopada. P olit. Correspon- 
denz dowiaduje się, że wskład reprezentacyi 
Austro-W ęgier na brukselskiej konferencyi 
cukrowniczej w ejdą, poseł z Brukseli hr. 
Khevenhuelier jako przedstawiciel dyploma
tyczny; szef sekcyi M inisterstwa skarbu, ba
ron Jorkasz-Koch jako fachowy delegat Rządu 
aust-ryackiego i sekretarz stanu w węgierskiem 
ministerstwie skarbu Toepke, jako takiż dele
gat rządu węgierskiego. W ymienieni dostoj
nicy byli także delegatami na poprzedniej kon
ferencyi cukrowniczej.

Wiedeń, 28 listopada. Wczoraj przed
południem odbył się pojedynek pomiędzy 
wszeehniemieckim posłem Wolfem i profeso
rem Seidlem. Obaj przeciwnicy wyszli z po 
jedynku nietknięci. Ssidl jest szwagrem de
putowanego Tschana ze stronnictw a wszech- 
niemieckiego. Pojedynek nie miał żadnego 
zgoła charakteru politycznego.

Wiedeń, 28 listopada, Na wczorajszem 
zgromadzeniu członków giełdy produktów 
jednomyślnie uchwalono zwrócić się do M i
nisterstwa handlu z przedstawieniem, przeciw 
przedłożonemu pr ez Rząd projektowi ustawy 
o reformie giełdy rolniczej.

P ra g a , 28 listopada. Zmarły wczoraj 
wiceburmistrz miasta Pragi, Kanderi, zapisał
200.000 koron na rzecz czeskiego stowarzy
szenia szkoinego.

Budapeszt, 28 listopada. Izba deputo
wanych przyjęła w ogólnej i szczegółowej dy- 
skusyi projekt adresu do Korony. Prezydeut 
ministrów Szell zabrał w toku dyskusji głos, 
celem odparcia napaści posła Rakovszkyego 
(ze stronnictw a ludowego) odnoszącej się do 
politycznej karyery oraz działalności Szpila 
jako bankiera. Szell oświadczył, że nigdy nie 
dążył do otrzymania teki m inisterialnej, cho
ciaż mu ją  niejednokrotnie ofiarowano. Gdy 
polityczne wypadki w r, 1895 zniewoliły go 
do przyjęcia teki skarbu, niedobór budżetowy 
wynosił 63 milionów złr., gdy zaś składał tę 
tekę, niedobór zredukowany został do 13 mi
lionów. Mówca stanowczo przeczy twierdzeniu 
Rakovszkjego, jakoby po prostu „zbiegł" przed 
kwestyą bośniacką. W swoim czasie oświad
czył on z góry, że gdyby akcya okupacyjna 
nie została przeprowadzoną na nakreślonej 
przez niego podstawie, nie mógłby ponosić za 
nią żadnej zgoła odpowiedzialności. Odpierając 
zarzut odnoszący się do jego działalności ban
kierskiej, zaznaczył prezydent ministrów, że 
stanąwszy na czele iastytucyi, która oddała 
całemu krajowi wielkie usługi wycofał się zu
pełnie z życia politycznego. W dalszym ciągu 
omowia obszernie stosunki, które doprowa
dziły do tego, że poruczono mu utworzenie 
gabinetu, i zastrzegł się jak  najenergiczniej 
przeciw insjnuacy i, jakoby intrygował za 
piecami poprzedniego prezydenta ministrów 
Banffyego i chyłkiem  osiągnął godność pre
zydenta ministrów. Mówca wyjaśnia, źe prze
dłożywszy byłemu prezydentowi ministrów 
Banffyemu swoją, znaną pod nazwą „formuły 
Szella" propozycyę dla zażegnania niezwykle 
trudnego położenia, został za wiedzą Banffyego 
wezwany na audyencyę do M onarchy, w czasie 
której M onarcha poruczył mu utworzenie no 
wego gabinetu. Podjął on się tej misyi tylko 
bardzo niechętnie. Prawica powitała mowę 
Szella hucznemi oklaskami. Następne posie
dzenie Izby dzisiaj.

B u d ap esz t, 28 listopada. Izba dep. Sejmu 
węgierskiego uchwaliła znaczną większością 
głosów przejść do rozprawy szczegółowej nad 
projektem adresu, przedłożonym przez refe
renta.

B erlin , 2 8 listopada. Komisarz policyjny, 
Damrath rozwiązał wiec polski w H erne 
w Westfalii, wzywając przewodniczącego, aby 
rozprawy toczyły się w języku niemieckim.

B erlin , 28 listopada. Berliner N . Nach- 
richten piszą, że nie zazdroszczą rodzinom 
skazanych w Gnieźnie obfitych składek, uwa

żają jednak, że te ofiary i składki używane 
są do politycznych demonstracji, a deraon- 
stracye te przemawiają za zatrzymaniem do
tychczasowej polityki antipoiskiej. Powiada 
dalej to pismo, że 6 czy 8 m hrzm  dla dzie
ci wr-ześnieńskich to było jaszcze „ziemlieh 
gelinde".

B erlin , 28 listopada. Polskie tow arzy
stwo demokratyczne zwołuje ns- 8 grudnia 
wiec w sprawie wrześnieriskipj..

W ild p a rk , 28 listopada. Ńajd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand przybył tu osobnym 
pociągiem o godzinie 11 minut 37 przed po
łudniem. Cesarz W ilhelm powitał serdecznie 
gościa, przybrany w uniform austryacki. Na
stępnie udał się cesarz z Najd, Arcyksięeiem w 
otwartym powozie do nowego pałacu.

Rzym , 28 listopada. Izba deputowanych 
zebrała się wczoraj na nowo.

P a ry ż , 28 listopada. Jak  donoszą z
Nizzy, przytrzymała tamtejsza polieya przy
byłego tam wczoraj podróżnego węgierskiego 
który podał, że nazywa się Koroli Tzoilan; 
przypuszczają, że jest on identyczny z defrau
dantem Keeskemethym.

P a r y ż , 28 listopada. N a dorocznym
bankiecie republikańskiego komitetu dla handlu 
i przemysłu, na który przybyli wszyscy m i
nistrowie, z wyjątkiem m inistra spraw zagra
nicznych i m arynarki, powiedział prezydent 
m inistrów W aldeck-Rousseau: Staram r się o 
zwycięstwo dla idei. aby wszystkie frakeye 
stronnictwa republikańskiego porozumiały się 
co do spornych punk tów . a usuwały to
wszystko, coby mogło je dzielić i rozbijać. 
Czuję się szczęśliwym, mogąc stwierdzić, że 
komitet dla handlu i przemysłu popiera rząd 
w jego pracach dla dobra F ran c ji. Rządowi 
nie chodzi o zwiększenie terytoryów kolonial
nych, lecz tylko o zorganizowanie ich. Chce
my mieć F ran c ję  nie wielką pod względem 
obszaru, lecz wielką pod względem stosun
ków handlowych i postępu społecznego. —  
Mowę prezydenta przyjęli zebrani hucznymi 
oklaskami.

L ondyn , 28 listopada. Lord Sabsbury 
zachorował i nie wstaje z łóżka.

L ondyn , 28 listopada Sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych, Landsdowne, wy
głosił w Darlington m wę, w  której powie
dział, że w mowie Chamberlaina nie znalazł 
żadnej obraźliwej wzmianki. Stosunki A nglii 
z mocarstwami mają przyjazny i zadowalnia- 
jący charakter. W yprawa wojenna, w Afryce 
południowej czyni postępy. Oświadczenia Camp- 
bell-B innerm ana były nienawistne i niesłuszne.

N ow y J o rk , 28 listopada Telegram z 
Colona donosi: Według' rekcyj naoczn- go 
świadka, pewnego Am erykanina kanoakrfca 
Pinsona dała 50 strzałów na Portobello. Kil
ka większych budynków, runęło. Mieszkańcy 
opuszczają miasto.

L ondyn, 28 listopada. Lord Kitebener 
telegrafuje z P r e i r y i : Generał Knox donosi, 
że zabrał do niewoli cala prawie komendę 
Jouberti, składającą się z 36 ludzi. Wśród 
jeńców znajduje się także ranny JoubEfc.

At

30

V.

■p ulegm fow & irr k sfrs w iedałtsM
W ia& sń. 28 listopada --01 . — Zamkn.--.- 

m  giełdy ($ > w iw w c e ) .  Godz. % m is, '<•<) 
key* ansłryackisg* O k ła d u  kredyt. 633-50, 
ke ja  węgiersidsgo i i • : o kredy-. 644-— .
fccya Anglohanku .159 75, AVc-.se Union' 

tu 517 ---. Akcya .LsSttrbaiA t: 395-5*j Akry: 
B*ukv$reinu 423 —. Akeye Rodeaeridit 862 '—  

k-sy* gaiicyisk. Banku hipotecsuc-yo — 
,!:;>ye Kol i państwowych 4’50 Akcya Kio- 
>* P ołuojii.o we] 6 2c o 0 A kcre  Tl s o - - y T j 

253'— , Akeys Tra~vway 2 4 8 - Ak«ve 
J&ssetfHi. 473*— , A yg y t  p ffl.i Pół*

i — ‘— , A kr'—- V ; .'i CyernAwieakhP  

2 6 '— , A kcje  A lpiny 353*— , Akeye Eima 
Ui .ayi 428 ’— . Akeye Praskiego Towarzy- 

ńwe fel. 1345 '— , Akeye Fabryki broni 
283 — , Akeye Tureckie tytoniowe 282 50, 

ligacy? węgierskiej indemnizacyi 92-80, 
B eata  majowa 98-85. A ustryasks Renta koro
nowe 95-50, W ęgierska Renta koron, -i3'30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 82*—-. 4 i pół 
pro Listy Banku kratowego 91-—, 4 pre 
I ir-ty Bank« hipotecssssra 88*50, 4 i pm pre 
Listy Banku hipotecznego 9;'15,, -> ire . L i
sty Banku hipotecznego 109 'oO, A-pre. Gauc. 
Oblig&eye propinacji ne 96*35. —  4 -pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r, 1893 93 — . 4-prc. poży
czka miasta Lwowa 87 '50, Losy tureckie 
100'— . Marki 117'15, Ruble 2 5 3 '—.

Odpowiedzialny reiaktor: A d am  K rech o w ieck i.
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Nadesłane,

€ f Ł f § § E I I ®
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

S e n z a e y a.
C o n s t , M a r lo s , urwisz w powietrzu i podróż na 

orle.
F r e r e s  C a r a n g e o t paredyści tańeu tourbillon.

D e s  tr o is  J a r r y  ekeentryey muzykalni.
B o s e  d ’A rk an sas'tan cerk a  seeesyonistyczna.

H a l le y  u n d  C u rt nie .'równani akrobaci.
A le k s a n d e r  T r e b its c h  humorysta.

M a h o m ed a  ameryk. iluzya.
V a le r ie n  S a in t-C y r  imitator dam.

L il ip u c i .
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

H e r b a t a  W i l f e e lm a .
H a  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyezna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza c. i k na
dwornego dostawcy w Neunkireben Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia c. k. wysokiego Minister
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte
kach po cenie 2 koron za paczkę.

Odezwa do serc szlachetnych!
Wdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, której 

całe życie było jednem pasmem nieszczęść i doświad
czenia Bożego — obecnie ze zrujuowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar
cie dla siebie, tylko o stałe zaopiekowanie się jej 
córeczką 13-letnią, celującą uezenieą P-klasy, umie
szczoną obecnie w konwikcie klasztornym. Z powo
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej utrata sposobności do dalszego kształcenia się 
i  zdobycia kawałka cbleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uczynne i miłujące bliźniego; do tycb więc sere 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń 
pomocną dobremu a nieszczęśliwemu dziecięciu, 
które garnie się do nauki i pracy! Bóg wam będzie 
cząstką najlepszą.

Bliższych informaeyj udzieli redakcya „Gaze
ty Lwowskiej “.

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie
raniu datków na cel powyższy. Przyp. Bed.).

P rzy jech a li do Lwowa  
dnia 28. listopada 1901.

H O T E L  G E O I  G E.
PP. C. Fuchs z Wiednia, H. Piech z Łuki, 

J. Nagórski z Warszawy, K. Bohdanowicz z Orzy- 
ehlib, J. Hr. Baworowski z Ostrowa, L. Koziebrodzki 
z Chlebowa, Aleksander Bandrowski z Warszawy.

HOTEL IMPERIAL.
PP. W. Struszkiewiez z Wiednia, J. Lewa- 

kowski z Bochni, A. Hołomewski z Przemysław.

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 11 parter, na lewo 

od g. 8 do 5

u l. H etm ańska 1. 12.
(obok kawiarni wiedeńskiej

wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bólu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.
Dr. F. Fruchtman.

owwfuaffipwm

C E N N I  
iwowskiei Izby łiendfowai!

Lwów] dnia 28. listopada 1901.
X, A koye *» sssukę,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex diyidende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu ■ i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 k o r o n ) ................................

KoL Lwów - Czerń. - Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
U .  L is t y  za 100 K.
Banka h. g. 5Bju w a. wyl. z 10°/0 

„ „ „ 4i l5°/0 ,, los. w 50 i.
„ 4°/» „ „ 60 i. po 300 K.

_ kraj. 4l/se/o w- a- los ^  51 ’ 
„ 4c/„ w. a. los w 57 i. 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/c, (pierwsza*
emisys:)  .......................’

Tow. kredyt, gaiic. ziemak. 4°/« 
los w U 1/, łat . . . . , 
4% los. w 56 ła t . . . .

H S , OteSigi za 100 K.
Gai. funduszu propinae. 4°/e w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/c. w. a. • 
Komunalne Banku kr. 5°/» (3em.) , 

„ n 4Ł/s°/0 (3em.) . 
Komunalne banku kr. (4em.j i.% , 
Kolei, lokalne dtto 4% po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6a/0 wa. z r. 187?

_ „ 4°/0 po 200 koron
i  roku 1893 . . . . .

Pożyczka as. Łwflwa 45/0 po 200 S.

“ ■ k v . i . ^ ,,*"SeSŁ
Miasta Krakowa pc zł. 20 (40 k.)
j j .  Stanisławowa po ał. Sw (-50 k.)

V ,  SEonetFa
Dukat eesarEki................................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
prziffiysłowsj

płacą 
walutą 
K. h.

żądają 
koron. 
K. h.

525 — 

350 — 

426 -  

518 -

0-’D —

380 -

433 -

528 — 
100  -

-  350 -

400 •*— 430

109
97

m
10 97 8i

89 80 80 _
89 — 89 7''
W: — ■33 70

93 — 93 71

m 20 93 90
90 30 91 —■

96 10 96 80
101 50 —
101 — 101 7 ..
33 50 89 20
■n — 92 70
n — 82 70

80 93 5o
^ 7 30 88 -
s? — 87

75 80 _

n  r /
18 90

U  35 
19 15

£60 -  254 -r- 
25-> — S55 -  
117 10 .47 f0

M ^JtS g t & M f  W l M i ć Ś .S M s J ,
Dnia 27. listopada 1901,

&, ©g-ólazy d fes’ jn a tó w s . p&są śjdajs
Jednolity dług państwa w banknot

maj - l is to p a d ...............................  . 98.60
lu ty -sierp ień ...............................  . 98.85 89 05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lipiec .................................33.80 99.—
kwicatsń -p*ń3«iarnik 9a 80 99.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . .
„ 1864 po -50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
190.50 
139.75 
171, -  
822.— 
232.-- 
298.60

102.50
140.75
172.—
224.—
224.—
299.60

S?. D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Badzie pań
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................118.70 118.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.50 85.70

Ońlig&epe kolej o w®.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5®/* pr. (osieiup. 

a k e y e ) .......................... .....
Kol. Cesarza Franciszka Józeta za 

100 zł. 51/4 pr. . . . . .  .
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
KoL Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostsmp. akeye) -5 pr.........................  429.90

95.55

117—

4 9 4 .-

119.85

95.65

96.1

4 9 9 .-  

120.85 

9665  

4.11.90

O hligacyo  pi»T W B sefi«tw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —

w słocie za 300 zł. 5 pr. . . —.— —.—
KoL Czeskiej saab. za 200. 1000 i

5000 zł. 4 pr................. ......  . 9 7 . -  97.70
Kol. Czeskie;! emira, z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.......................................87 25 88.25
Kol. bukowińskie! iokała. ząn tOO kor.

4 pr............................................... L'3.45 94.45
Kol. gaiic. Karola Ludwika za 2(35,

100‘ zł. 4 pr..................................85.45 96.45
Kol. iwowsko-ezera.-jasskiej ar. 1894 

sa 201) kor. 4 pr. . . . . . .  94 85 95.85
KoL Areyks. Rudolfa (Salskammer- 

g-it) sa' 409 marek 4 pr. . . . . 11.6.75

Im.

117.75
(krajów korony węPerakiej).

Węg. slota renta za 100 zł. 4 pr.
„ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr...............................................
Węy- oblig. prep. za 100 zł. 4iL pr.

„ obi. pr. rtauL Cisy za 100 zł. 4®/0 146. — 
_ pcw. prem. m  10Ó zf. (200 kor.) i 74 25 
„ „ za 50 zł. (100 kor.) 174.85

E ,  hsdsumłiaeyiaj.
Kroaoyi i Sławonii t z  100 %L 4 pr. id .—
Wggier *a 190 z?. 4 pr........................  92 90

W. Xaa® p«feU«xae peśyasj&Ł.
Los? regal Dsoiaha % r. 1870 za 100

4 . 5 pr. . . ' ................................286.—
Posycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 
Pul kraj. Bukowiny z r. 1893 los gs.

sOi; kor. 4 pr....................................... 82.57
B«fct>wl6<kle ord. proplsacyjne le* *»

D 5 UK m  70

93.10
99.70

93.30 
100.70 
147 —
175.25
175.25

9 4 . -
93 90

268.— 
108.5!’

93.50

10270

płacą żądają
Gal. poi. kraj. z r. 1873 za 109 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 92.40
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 95.80

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr................................................ 87.50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
[ 4 pr........................................................  —
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 81 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —.— — .—

® . TAsfcg z a s t a w c e .  Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. —.— —.—
Austr. żaki. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.70

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 255—.
» n » n n 1889 3 pr. 250.— 

Bukowiński zaki. kred. ziem. los -5 pr. 103.—
„ „ „ ,, los 4 pr. 94.— 9.

Gal. ake. ban. kip. 10 pr. prem. Fs 5 pr. 1.09.50
„ „ „ „ loe. 50 lat 41/# pr. 97.25

ta ,, „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr......................   89.50 9H.35

Gal. Tow. kred. zisin. 4 pr. los. 56 lat. 80 65 90.80
„ ,, „ 4 pr. los. 41 lat. gs.80 84.30

« „ « » 4pr. stare . . 9 4 .-  94.5t-
„ 4 pr. za 200 kor. —

Banku krajowego dla Gabeyi Lodom.
pr. 51'/f Lit zwrotne . . . .  92.— 93.—

Banku krrsiowego cbRg. komun. 2
Emisya 5 pr. . . . ' ..........................101.10 191.80

Banku ‘ kraiowego oblig. koiaua. i  
Smisya 42 lat za 200'kor. 41/, pr. 98.75 99.75

Banku kraj. losy 57*/* i- sa 200 k.4 pr. 92.— 93.—
Auetro-weśt. baabs 40*/, lat los. 4 pr. 99.— 100.—

„ ,  50 lut sos 4 pr. 8 9 .-  100.-

HŁ » prawesa piarwsaaństwn
ra 100 s t  noau

93.40
96.80

8350

95.70 
257.— 
251.— 
104.— 

~~
no!—

98.25

Ozrakkg kolei półn. za 800 af. a pr. —.—
Tow. żegl. par. po D u sa jiy a  100 i 300

zł. 6 pi;.................................
To w. że?!. par. po Daa. Em. r. 1836 4 pr. 
Kól. nóSa.lses.Ferd. sm. z r. 1886 4 pr.

105.40 106.40
110.50 —.—
99 4 !) 100.30

* '  „ 7 pr. 100.2 ) 10 ! —
„ r. „ * » „ Id S S ip r . 99.30 100.30

9 i  75 100.23
Kolej Lwów-Gzem.-J s r. JlBaA zs

300 5 pr. . .......................... 86 75 87.25
Kolej. Lwów-Ozora. z r. 1884 zz 3ó(;

zi. 4 pr............................................ ..... 9 4 . - 04.80
Gai. KoL lok. wsckodn. za 100 zł. 4 pr. ------ __ __
W«*se. pM. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.30 10630

J  y  „ ,, lS/-8 s . S 00 rf .Bpr . 105.30 106 30
„ n „ 1887 zs 200 ii. f,r.r. 03 60 84 60

8■. <*a ratsk-i).
Budapeszteńskie (Basibsa) 5 zt. . , 15.60 16.60
SiaŁiad kred. dla hand. i p isea . 100 *ł. 405 50 407 50
O!my 40 zł. mfc- ........................ ..... , 154.— 156—
Pożyczka miasta Insbraka 30 sś. . . 84.— 88—
Lo-jy miasta Krakowa Su & 76— 82—
Pożyczka miastu Lablaay pj z t . , 73— 73—
PalS’'/ 40 kL kvv. ■ i - . . . . W i .~ 5.73—

'.isjjttato'*’, li' r.?. 50— 51 -

Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Saluia 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Geneis 40 zł. mk.........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryesta 100 zł. mk. 4ł/s
Pożyczka miasta TTyestu 50 zł. 4

£ .  A keye banków (za sztukę).
Banku Angio-austr. 240 kor. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galio, banku hipoteez. 200 zł. . .

„ „ dla handlu i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 uf 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związków. (Ocionbank) 200 łi  

Gzesk. banku awiązk. 109 zł.
ZiTOoeteńska b^uka 100 sł, .

kjo A lasjf*  Przedsiębiorstw zraauport-mtęti!:.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 385.— 895 -

» akeye zakład 200 zł. . SM'.— 8 4 0 .-
Kolei póła. aes. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5ż4 j.-— 5510 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 r>.
Kol Lwów-3ełzee (fekc. pierw.) 200 :L 

„ Lwów - Czerń. - Jassy 800 ał. 526.— 527. -
„ wsehoda. - gain...- lokaiiŁ 800 sL -392.— 400 —
„ państwowych zŁ . . . .  .__
„ isjfudniowej 20'.; zł.

płaca żądaią
. 24— 24.80

. 224.— 2 3 4 -

. 7 9 . - 8 3 . -
. £57.— 267.—

r." 190— 2C0.~

sztuką).
. 261.— 282—
. 2404.— 2405.—

. 648— 644 —

. 4”-8.— 492 —

. 525.— 527 —
f. 355— 36-5.-
f. 395.— 346—
. 160).— 1615 —
i. 517.— 517.50
. 342.75 243 25
. £58.— >159 50

węg. gińieyj. 1,_200 sł. . . . 
Austr. i ’sw. SegL Bsnaj* Sód •«*.

417.—
7 6 1 .-

419 
761 -

M , ASt®y® Praediiębifistw prwayałc.wyab.
Tow. kopalń węgla w Brftr 100 zł. 71J.— 725.— 
Galie, karpackie naft. tow. SCO bor. 875.— 885 -  
Austr. tow. górnicze Alpiry? 100 zł. 853.25 354 2? 
Prazkiego tow. źelszn. prżem. 200 zł. 132S. -- .1333
Seho-lniey SOK; k o r . ...................... 1135.— 1135. ■
Tareck. ssr?. tyicKi»w. 500 Lraakc,v  .—. .....
T.ńML  tow. kcw. sręgia 70 u>, „ , 408. ~  412 --

- eriin za 109 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 fant. ssr. i  pv. . 
Paryż za 109 franków . . .
Petersburg zs 109 rzbii 5*/4 p.v. 
Niemieckie banki . . . ."  .
Włoskie baniri  .....................
jfrw.ecui.ie b a n k ! .....................
Oswaj^iskie b a n k i .....................

©. XS 1
Sskat eesarskifi . . . . . . .
Austr. węg. 8 vpńd. słois 
AjFfrankówka . . . . . . . .
T0-markówka . . . . . . . .
Rosyjski półimperiał . . . . ,
Niemieckie banknoty z a ; 00 s.?;rak 
W b a a k a A r  s.j 190 i>?. . . 
Ruble . . . . . . .

117.15 
1-39 40 

21/,95 :

117 25
93 95 
84 90
94 90

117.30
289.69

95.25

117 55 
83.15 

* Bil. -  
3-5 —

11.34 11.38

i«.05 
-• 40

1:715  
S?. 95

i!.ń 3
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. Rozmaita obwieszczania.
L. cz. Piez. 19.038 [9753 3— 3]

OBWIESZCZENIE.
C. k. w jżsay Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niDiejszeoi, że P an  A dam  Studziń
ski, e. k. aotarynsz w Sołutwinie, w skutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. Miniuń-rstwa 
sprawiedliwości z dnia 2. września 1901 1. 
17.722 przeniesienia go na urząd e. k. nota- 
ryusza w Bursztynie z dniem 16. listopada 
1901 z urzędowania w Sołotwinie ustępuje, 
a dnia 19. listopada 1901 urzędowanie w 
Bursztynie obejmuje.

Lwów, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. T. 7 1  (4) [9727 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa Karola Nadziaka ze Starzawy, któ
ry w r. 1864 wydalił się w nieznane miejsce, 
aby w przeciągu roku zgłosił się w tut. są
dzie, gdyż w razie przeciwnym na żądanie 
Maryi Nadziak za zmarłego uznanym zosta
nie.

Kuratorem Karola Nadziaka ustanowio
nym  został adwokat dr. Scheinbach w Prze
myślu.

Przemyśl, 8. ^ to p a d a  1901.

nieznane, wniesionym został do c. Sr. sądu 
powiatowego w Solotw icifl przez Teodora 
Grzybowicza pozew o uznanie własności n lso 
części realności łwb. 1055 gm iny Sołotwina.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu- 
tej szyta sądzie audyencyę 18. grudnia 1901 
biói’0 I.

Celem strzeżenia praw  pozwanej, usta
nawia się pana H nata Stachów w Zarzeczu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kuraodkę w rzeczonej sprawie na je j koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, riaia 5. listopada 1901.

L. cz. C. 328/1 (1) [9881 3 - 3 ]
Przeciw Parasce Obłeszczuk, córce Dray- 

tra w Zarzeczu, której miejsce pobytu jest

L. cz. T. II 3 1 (1) [9753 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy Oddział I I  w Bze 

szowie wdraża na żądanie dra Gustawa Hot- 
tzera i M aryi z Kohnerów HoltzPrówny po
stępowanie amortyzacyjne wekslu z daty 
Kraków 13. lutego 1901 na 2000 koron opie
wającego w trzy miesiące od daty wystawie
nia płatnego przez dra Gustawa Holtzera 
i Mnryę Holtzerową akceptowanego, a przez 
Altera K ornreieha wystawionego, który to 
weksel Altsrowi Korrireichowi zaginąć miał 
i wzywa się posiadacza tego wekslu, aby 
weksel ten w przeciągu 45 dni, licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej w tut. sądzie, złożył lub 
prawa swe do tego wekslu wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie powyższego czaso

kresu weksel ten na ponowne żądanie dra 
Gustawa Holtzera i Maryi z Kohnerów Hoi- 
tzerowftj za umorzony i nieważnym uznanym 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
lizeszów, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. O. 179/3 (1) [9951 3 - 3 ]
Przeciw Janowi D różańskie as u, przed

tem zamieszkałemu w Brzostku, którego miej
sce pobytu j°st nieznane, wniesionym, został 
do <3. k. sądu powiatowego w Brzostku przez 
Wojciecha W andruta z Zaraodki pozew o wy
stawienie dokumentu na kupno parcel gr. 1. 
544 i 246 z lwh. 251 gm. Brzostek.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyeocya na 29 listopada 190.1, godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana  Drożwń- 
skiego ustanawia się pana Jana  Trześaiow- 
skiego w Brzostku kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Jana  
Drożariskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Brzostek, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. T. 52/1 (2) [9791 3— 3]
O. k. Sąd krajowy Oddział VI -w Kra

kowie, wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładkowej Nr.

195.467 pierwotnie na 614 koron 10 hal, 
opiewającej, wzywa się każdego, ktoby po
wyższą książeczkę wkładkową posiadał, by 
ją  w' ciągu 6 miesięcy, od dnia ogłoszenia 
ostatniego edyktu w Gazecie lwowskiej, tu 
tejszemu c. k. sądowi przedłożył, gdyż w 
przeciwnym razie książeczka ta na ponowne 
żądanie umorzoną zostanie.

Kraków, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. T. 6/1 (4) [9796 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy na prośbę F ran 
ciszka Jaracza, w celu przeprowadzania per
trak tac ji spadkowej wniesiona, wzywa każ
dego, ktoby jakąkolwieK miał wiadomość o 
życiu i miejscu pobytu Jakóba Jaracza, dnia
12. lipca 1840 w Koby łanach urodzonego, 
który około roku 1868 z Kobylan do Rumunii 
się wytGiił, od tego czasu do Kobylan nie 
powrócił i żadnej wiadomości o sobie nie dał, 
aby o tem tutejszy sąd lub ustanowionego 
dla niego kuratora, adwokata dra Andrzeja 
Pawłowskiego w Jaśle, do dnia 31. grudnia 
1902 zawiadomił, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego term inu na ponowne żądanie 
Franciszka Jaracza, Jakób Jarac-z za zmarłego 
uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 2. listopada 1901.



u

L. cz. E . 1611/1 (8) [9948 8 - 8 ]
Dnia 17. grudnia 1901 o godz 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 14, licy tacja  realności 
pod 1. kons. 451 w Zamarstynowie położonej 
wykazem hip. 1. 416 ks. gr. tej samej gminy 
objętej, Leona Kaczorowskiego własnej obej
mującej parcelę budowlaną 327 i parcelą 
grunt 51/9 wraz przj należnościami, składają- 
cemi się z domu parterowego murowanego, 
oficyny, komórek drewnianych, wychodków 
drew nianych i parkanu.

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną wraz z przynaieżno- 
ściami na 14000 kor.

Najniższa cena wynosi 7000 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy
tacyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w sądzie niżej wymienionym w 
kancelaryi Oddziału IV.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8. listopada 1901.

L. cz. E. 1798/1 (2) [9949 3— 3]
Dnia 17. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 14. licytacya real
ności pcd 1. kat. 360 w Zamarstynowie po
łożonej lwh. 382 ks. gr. gm. Zam srstjnów  
objętej wraz z przynależnościami składające- 
mi się z oficyn, stajenki i oparkaciem a.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę jest ocenioną przez Bank hipoteczny przy 
dzieleniu pożyczki wraz z przynależnościami 
na 10.000 kor.

Najniższa cena wynosi 5000 kor. poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w kancelaryi sądu niżej 
wymienionego w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy S. I I . , Oddział IV.
Lwów, dnia 7. października 1901

L. cz, E . 943/1 (8) [9502 3— 3]
Na żądanie firmy D. A selbrad i Syn, 

odbędzie się dnia 24. grudnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 5, licytacya realności objętej whl. 
15 ks. gr. gm. kat. Zadniszówka wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z domu 
mieszkalnego, sklepiku i komórki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 160 kor,, przynależności zaś 
na 1550 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 1672 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do
kum enta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, d. 28. października 1901.

L. cz. E. 428/1 (5) [9685 3 - 3 ]
Na żądanie Izaaka Guttera odbędzie się 

dnia 20. grudnia 1901 o godz. 10 przed po
łudniem  w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 12 licytacya 12/64 części realności 
lwh. 12 w Głębowicach.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2004 kor.

Najniższa cena wynosi 1336 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moie każdy ma
jący chęć knpienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. E . 39/1 (7) [9793 3 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galie. ake. 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
duia 16. grudnia 1901 o godz. 10 przed po
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 84. licytacya majętności Kreehowice 
częśc II , III, IV, V, VI i VII, wyk. hip. 1. 
51, 52, 53, 54, 55 i 56 ks. grt. c. k. sądu 
obwodowego w Stryju objętych wraz z przy- 
nsleżncśeiami, składająeemi się z dworu 
oficyny, lodowni, piwnicy murowanej, budynku 
pocztowego, szopy, stajni końskiej, chałupy 
dla biednych, kuźni, karczmy, chałupy we 
wsi, leśniczówki i folwarku.

Nieruchomości, t. j. powyższe dobra ta 
bularne wystawione na licytacyę są ocenione 
na 294.000 kor., a w szczególności Krecho- 
wice część II na 60.000 kor., Kreehowice 
część I II  na 39.000 kor., Kreehowice część 
IV  na 84 000 kor., Kreehowice część V na
86.000 kor., Kreehowice część V I na 17.600 
kor. i Kreehowice część VII na 8.000 kor.; 
przynależności zaś na 52.921 kor. 39 hal., a 
w szczególności Kreehowice część II na 709 
kor. 16 hal., Kreehowice części I I I  na 1754 
kor. 48 hal., a Kreehowice części V na 50.457 
ker. 75 hal.

Najniższa oferta wynosi co do części II 
40.472 kor, co do części III  27.170 kor., co 
do części IV 56.000 kor., co do części V 
90.972 kor., co do części V I 11.734 kor. a 
co do części VII 5.334 kor. —  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzieniżej wy
mienionym, w biurze N i. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
s^mir-ozkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25. października 1901.

L. 25.894,901. [9944 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE

Celem wydzierżawienia prawa do pobo
ru myta drogowego na staeyi w Zagrobeli 
położonej na gościńca podolskim bezwarunko
wo na przeciąg jednego roku. t. j od 1. sty
cznia 1902 do 31. grudnia 1902, ewentualnie 
warunkowo, t j na wypadek, gdyby wypo
wiedzenie wczas, a mianowicie ze. s trony _ skar
bu do 1. października, zaś ze strony dzierżawcy 
najpóźniej do 15. września 1902, względnie
1903 nie nastąpiło, także na lata 1903 i
1904 rozpisuje się niniejszem pod warunkami 
zawartymi w ogłoszeniu c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie z dnia 12. paździer
nika 1901 L. 96.903 trzecią publiczną licy
tacje, która odbędzie się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu w dniu 9. 
grudnia 1901 o godzinie 8 rano.

Cena wywołania wynosi na je ie n  rok 
1690 koron.

Kto chce wziąć udział w licytacyi, wi
nien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego 
wadyum w wysokości 1/6 części ceny wywo
łania.

Pisem ne oferty sporządzone ściśle we
dług formularza i zaopatrzonego w powyższe 
w&ayum mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzier
żawnego tak cyframi, jako też słowami.

Ofery te należy wnosić do Naczelnika 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarno
polu, przed rozpoczęciem ustnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne mogą hyc 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego w Tarnopolu tudzież w c. k. Nadzo
rach straży skarbowej tegoż okręgu.

O- k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 17. listopada 1901.

L. ez. E . XX. 518/1 (13) [9429 3 - 3 ]
Na żądanie Sary M und ur. Zm m erm ann 

odbędzie się dinia 20. grudnia 1901 godz 
10 przed południem, w tus. sali VI. licytacya 
1/8 części realności Zirli Steissel we Lwowie
1. k. 246 śródm. lwh. 237 ks. gr. gm. kat 
m. Lwowa objętej przy u!. Boimów 27 wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z kilku 
okien, drzwi, kluczy i drabiny.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1400 kor. 43 hal., 
przynależności na 4 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 702 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl?, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie- na tablicy sądo
wej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiato wy S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 19. października 1901.

L. cz. E. 1409/1 (4) [9912 3 - 3 ]
Na żądanie Herscha Seidy oraz Mariem 

Ruehel dw. imion Blochów właścicieli real
ności w Kołomyi odbędzie się dnia 19. g ru 
dnia 1801 o godz. 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 li
cytacya realności wykazem hip. 1. 461 ks. 
gr. gm. kat. Peczeniżyn objętej wr.iz z przy- 
należnościami składająeemi się z szopy, dra
biny, i bramy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest o c e n io n ą  na 5108 kor. 25 hal., przynależ
ności zaś na 212 kor.

Najniższa cena wynosi 2660 kor. 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatw ier
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 18. listopada 1801.

L. cz. E. 483/1 (3) [9938 3 - 3 ]
Na żądanie Ignacego Daroehy, odbędzie 

się dnia 18 grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytacya następujących realności 
ks. gr. gm. k.Sokołów: 1. połowy lwh. 381, 2. 
1/6 części lwh. 1393,3 . połowy lwh. 1664, 4, 
połowy lwh. 1665, 5. połowy lwh. 1666, 6. 
połowy iwh. 1667, 7. połowy lwh. .1668.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na ad 1. 390 kor., ad
2. 366 kor., ad 3. 650 kor., ad 4. 700 kor., 
ad 5. 650 kor., ad 6. 330 kor., ad 7. 
'275 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 260 kor., 
ad 2. 244 kor., ad 3. 633 kor. 34 hal., ad. 
4. 466 kor. 67 hal., ad 5. 633 kor. 34 hal., 
id  6. 220 ker., ad 7. 183 kor. 34 ha!., po
niżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ W arunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym , w biurze N r. 12.

Takie prawa, w obec których niniajsza liey- 
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co _ do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 8, listopada 1901.

L cz. E. 1281/1 (5) [9908 3 - 3 ]
Na żądanie Naftalego Sesslera w Msza

nie dolnej odbędzie się, dnia 16. grudnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie w Li- 
manowej w biurze Nr. 5 licytacya 1/4 cz. rea l
ności lwh. 8 i 1/8 części realności lwh. 77 
ks. gr. gm. kat. Rybie nowe Antoniego Gi- 
basa własnej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 980 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 658 kor. 88 hal. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze N r. 4.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 2 listopada 1901.

L. cz. E. 509/1 (3) [9688 2 - 3 ]
Na żądanie Pawła Sikory, gospodarza gr. 

w Blaszkowy, odbędzie się dnia 21. grudnia 
1901 o godz. 8 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 2 w Brzo
stku licytacya realności lwh. 124 ks. gr. gm. 
kat. Blaszkowa objętej Anny Kuklowej tudzież 
Henryka Sikory po połowie własnej wraz 
z przynależnościami składająeemi się z budyn
ku mieszkalnego, stajni i stodoły.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1259 kor. 10 hal., przyna
leżności zaś na 530 kor.

Najniższa c-ena wynosi 1192 kor 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 30. października 1901.

L. ez. E . XX. 2260/00 (41) [9638 3 - 3 ]
Dnia 20. grudnia 1901 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w sali sądu tut. 
Nr. VI licytacya połowy realności pod i. k. 
614V4 i 881 ‘/4, oraz połowy realności bez 1 k. 
we Lwowie położonych, lwh. 521, 707 i 876 
ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa wraz z przyna- 
leżnościami.

W artość szacunkowa połowy realności
1. katastr. 614 J/A i wartość połowy przyna
leżności po potrąeeniu wartości połowy słu
żebności w pozyeyi 2 karty O. lwh. 521/1. 
intabulowanej, wynosi 8693 kor. 45 hal., po
łowy realności 1. k. 8311/4 i połowy przyna
leżności wynosi 19.798 kor. 15 hal., wreszcie 
połowy realności bez 1. kons. lwh. 876/1. i 
połowy przynależności wynosi 30.270 kor. 
49 halerzy.

Najniższa cena wynosi z uwagi na war
tość szacunkową co do połowy realności pod
1. k. 6 4 1/4 wraz z przynależnością kwotę 
5795 kor. 26 hal., co do połowy realności 
pod 1. k. 8317 , wraz z przynależnościami 
kwotę 9.899 kor. 8 hal., co do połowy real
ności bez 1. k. lwh. 876/1. z przynależnościa- 
mi kwotę 21 829 kor. 14 hal.

W arunki iieytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli s ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 30. października 1901.

L. cz E. 1246/1 (8) [9906 2 —3]
N a żądanie Banku komercyjnego i eskon- 

towego w Bursztynie, zastąpionego przez p, 
dra Leszka Oygę adw. w Bursztynie, odbędzie 
się dnia 27. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 8, licytacya a). 2/5 części realności 
wyk. hip. i. 8 i b) 2/20 części realności wyk. 
hip. 1. 79 ks. gr. gm. kat. Subotów objętych 
wraz przynależnościami, składającymi się z 
bydła i narzędzi gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : ad a) na 200 kor., ad b) 
aa 497 ker. 8 hal., przynależności zaś na 
403 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi a i  a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 600 kor. 18 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

„Gazeta Lwowska* Nr. 275 i  dnia 29. listopada 1901.
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OBW IESZCZENIE LICYTACYI.
0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w W adowicach rozpisuje niniejszem trzecią publi

czną licy tację  celem wydzierżawienia prawa poboru m yta na niżej poszczególnionych sta- 
cyach mytoiczych. Licytacya ustna odbędzie się w gm achu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego w Wadowicach, dnia 4. grudnia 1901 o godz. 9 rano. Oferty pisemne należycie opie
czętowane, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę, tudzież w wadyum w wysoko
ści ij6 ceny wywołania wniesione być mają najpóźniej do godziny 9 rano w dniu odbyć 
się mającej licytacyi. Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne za« arte  w obwieszczeniu c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12. października 1901 L. 96903 mogą być przeglądnięte 
w tutejszej c. k. Dyrekcyi tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Myślenicach, W a
dowicach, Białej, Żywcu i Oświęcimiu
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O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 20. listopada 1901.

L. 25895 [10011 1— 3]
OBW IESZCZENIE.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje niniejszem trzecią licytacyę, 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionyćh okręgach dzierżawnych na ezas 
trzech la t: 1902, 1903 i 1904 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1902 z milczącem prze
dłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1903 i 1904, lub też tylko na rok 1902.

Podatek konsum cyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia
16. czerwca 1877 (Dz. u, p. Nr. 60), a podatek konsumcyjny od wina, moszczu winnego 
i owocowego w edług taryfy C) ustawy z dnia 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

W arunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeglądnąć przed licytacyą w e k .  Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 1 po południu, dnia poprzedza
jącego ustną licytacyę, do rąk c. k. D yrektora okręgu skarbowego.

W adyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania, ma być przy pisemnych ofertach dołą
czone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę dzierżawy jeszcze nie wygasłej, jako wadyum 
nie będą przyjmowane.
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U w a g a :  Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, obowiązany jest w myśl §§.
2. i 10. ust. kraj. z 15. kwietnia 1894 (Dz. ust. kr. Nr. 33) pobierać do
datek kraj. w wysokości 30 prc. rządowego pod&tkn tak długo, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie i tytułem  tego dodatku uiszczać 30 prc. od czyn
szu dzierżawnego podatku rządowego. Zmiana tego dodatku ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 17. listopada 1901.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
term inie re licy taey jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

*Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowj 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 8. listopada 1901.

L. cz. E. 95/1 (18) [9647 2 - 3 ]
Na żądanie Banku krajowego we Lwo

wie odbędzie się dnia 24. grudnia 1901 o 
godzinie 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 51, licytacya majętności „Fol
wark Olszanica! H enrykówka“ Iwh. 715 ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu prze
myskiego objętej, A braham a Józefa Madfesa 
i Klary Kobak po połowie w łasnej, wraz z przy- 
należnościami, składąjącemi z budynków go
spodarczych i mieszkalnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 67.150 kor. przynależności 
zaś na 13.430 kor.

Najniższa cena wynosi 53.720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY .
Przem yśl, dnia 4. listopada 1901-

L. cz. E. 1739/1 (3) [9947 2 - 3 ]
Dnia 20. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze N r. 14 licytacya I. re 
alności wyk. hip. 1. 84 ks. gr. grn. kat. Zimna- 
woda objętej, składającej się z dwóch domów 
murowanych, stodoły, chlewu i stajenki, przy
budowanej do jednego z domów, które to bu
dynki wystawione są na parceli bud. 154, tudzież 
z 24 parcel gruntowych, II. realności objętej 
wyk. hip. 1. 106 ks. gr. gm. kat Rudno, 
składającej się z parc. grunt. 925, 936/1 i 
936/2 oraz przynależności, jako to : 1. wozu, 
2 bron, 1 m łynka, 1 młocarki, 1 sieczkarni, 
1 konia gniadego i jednego zaprzęgu na 
konia.

Nieruchomość wyk. h ip  1. 84 objęta 
jest oeanioną na 6873 kor 74 hal. a dGmy 
z przy należnościami, na -3144 kor., zaś n ieru
chomość wyk. hip. 1. 106 objęta ocenioną 
jest na 977 kor. 74 hal. przynależności zaś 
na 286 kor.

Najniższa cena realności pod I. wymie
nionej wynosi 6678 kor., zaś realności pod
II. wymienionej kwotę 842 kor. 41 hal. po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kum enta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w kancelaryi Oddział IV.

O. k. Sąd powiatowy. S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. E. 22/1 (13) [9937 2— 3]
Dnia 4. stycznia 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego licytacya realności w Mości
skach N r 193 wyk. hip. 652 z przynale- 
żytościami.

Dom z przynależysośeiami oceniono na 
6266 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3133 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć możua w Sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- J 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone. i

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. E . 1010/i (4) [9713 2— 3]
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 tu 
tejszego sądu, licytacya połowy realności obję
tej whl. 959 gmk. Wierzbowiec.

Połowę realność tej oszacowano na 80 
koron.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 54 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenty przeirzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wmisszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 13. października 1901.

L. cz. E  885/01 (3) [9525 2 - 3 ]
Dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 tutejszego sądu licytacya połowy realnoś-i 
iwh. 629 księgi Budzanów objętej z przyna- 
ieżnościami.

Realność ta składa się z p. bud. 1. 167.
Połowę tej parceli oceniono z połową 

przynsleżytości na 107 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 71 kor. 33 hal.
W arim ki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta, przejrzeć można tutejszym w sądzie, 
w biurze Ńr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ti'żej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 21. października 1901.

L. cz. E. 437/1 (5) [9991 1 - 3 ]
Na żądanie firmy Olayton et Sehuttle- 

worth, zastąpiona przez adw. dra Plodera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20. grudnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w biurze N r. 9 
w Mikołajowie, licytacya 15/24 części real
ności Iwh. 894 ks. gr. gna. Rozdoł.

Przynależności nie ma.
Części nieruchomości powyższej, wysta

wione na  licytacyę, są ocenione na 1375 kor.
Najniższa cena wynosi 688 kor., poni

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
feić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni9 wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszka łego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20. października 1901.

L. cz. E  210,00 (19) [9967 1— 3]
Na żądanie Salomona Seliga dw. im. 

Koflera, kupca w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1901 o godz. 9 przed po
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze N r. 15, licytacya niewydzielonej połowy 
m ąjętnsści Lesieczniki masy spadkowej po 
ś. p. Antonim Krzeezunowiczu własnej obję
tej wyk. hip. 1. 509 ks. gr. gra. kat. Kaspe- 
rowce, a składającej się z parc. gr. 1. kat. 
1311, 1318 i 1334 role.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną aa  6700 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 4467 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tab u 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9. listopada 1901.

L. cz. E. 1114/1 (4) [9996]
N a żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. Forysta 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 20. grudnia 
1901 o godz. 101/* przed południem, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3, li
cytację realności Iwh. 38 ks. gr. gm. kat. 
Gliny wielkie objętej składsiącemi się z domu 
mieszkalnego, z zabudowań gospodarczych i 
przeszło 10 morgów gruntów ornych wraz 
przyaależaościami, składającej się z jednej pa
ry koni, 2 krów, jednej jałówki, wozu, mło- 
csrai, m łynka, sieczkarni, pługa, 2 bron i 
m aszynki do krajania buraków.
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Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- «y§, jest ocenioną na 13.022 kor., przynale

żności zaś na 1245 kor.
Najniższa cena wynosi 9511 kor. 34 

n&L, poniżej tej ceny sprzedaż nie prżyjdzie 
*> skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
Jej nieruchome ści dokumenta (wyciąg tabu
larnym wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
1'cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
mdzaju co do samej nieruchomości nie ino- 
Styby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
®§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
^ in ia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

eszkałego.
W yznaczenie term inu licytacyjnego na

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 14. listopada 1901.

D cz. E . 541/1 (7) [9984]
Na żądanie M ichała Welza, Szymona 

Kilarskiego i Przemyskiej kasy zaliczkowej 
tzemieślników i rolników, odbędzie się dnia
17. grudnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Jarosławiu, licytacya realności objętej 
lwh. 90 ks. gr. gm. kat. Łowce.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1900 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 1266 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
hiżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
fodzeju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 31. października 1901.

L. cz. E. IX. 281/1 (33) [9972]
Na żądanie M arkusa A ratena, kupca 

W Krakowie, odbędzie się dnia 27. grudnia 
1901 o godz. 9 przed p łudniem , w sądzie 
tutejszym ul. św. Jana Nr. 18, I. piętro, w 
hiurze N r. 5, licytacya realności lwh. 1413 
lk. 17 Dz. V III. gm. Kraków zapisanej na. 
bzecz masy spadkowej A braham a Schenkla, 
położonej przy ul. Krakowskiej 1. orj. 44, 
składającej się z budynku frontowego, przy
budowanych schodów drewnianych, oficyny 
bocznej i oficyny tylnej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 38.506 
kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 19.258 kor. 321/, 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ńo skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
luj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
jurny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
Uiżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej • roszczenia tego 
bodzaju co do samej nieruchomości d e  mo
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
®beenie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. E. 424/1 (4) [10.000]
Dnia 16. grudnia 1901 o godz. 9 1/, 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacya 
realm ści lwh. 963 i połowa realności lwh. 
964 gm. kat. Zabłotów dłużniczki własnej, 
składającej się z domu mieszkalnego i parc. 
bud. 100/1 i 100/2.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione łącznie na 677 kor. 76 hal.

Najuiższa cena wynosi 336 kor. 88 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b ę d ą ‘o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 6. listopada 1901.

L. cz. E . 329/1 (5) [10.020]
Na żądanie Scheindli Grtinberg w Bu

sku, odbędzie się dnia 5. grudnia 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 8 16 
części ciała hip. lwh. 112 ks. g r  Busk, sk ła
dającego się z 2 domów m ieszkalnych na 
parc. bud. 197, 198.

Część nieruchomości, wystawiona na li~ 
cytacyę, jest ocenioną na 757 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 378 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięźary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I I
Busk, dnia 28. października 1901.

H. cnp. E. 593/1 (8) [9987]
Ha ndrapane Kpe^HTOBoro 06m,ecTBa 

CaMonoMomp, 3acTynsieHoro uepe3 ĄnpeicTOpa 
Apa rZlj^HKeBHua b K osiomhi, BiAÓy/ąe ca Aaa  
10. rpy^HH 1901 o uoą. 9 nepe# no^y^HeM 
b HH3me 03HaueHiM cy/ąi, KOMHaTa U. 39 
nepeTopr peanŁHOCTH bhk. rin. u. 903 kh. 
rp. rpoM Kocsiau H hkojh Hcannyica h Fa- 
4>ii ELcannyic Bsiacna 3 npHHaneacHocTHfo.

IIpo^aTH en Marona Hê BHHCHMicTŁ gctb 
ofiiHeHa Ha 3400 Kop.

HaiłHH3ma no^ana bhhochtb  2266 Kop., 
66 co t , noHH3me Toi k b o th  He bigp6ygt,e ca  
npoABi®.

y csroBia nepeTopry i rpaicoTH Bi,a,Hoca- 
ui ca ao He^BnacHMOcTH (BHTar rinoTeanaft, 
BHTar KaTacTpaatHHń, npOTOKoaa opinena 
i t . A-) MoryTt Ti, ipo Manm. oxOTy Kyno- 
BaTH, neperaaHyTH b HH3me 03HaaeHiM cyA'i, 
KOMHaTa H. 89 n i^aac  ro^HH ypa/i,OBHX.

I lp a sa , KOTpi 6h Hpo^aMc poÓMH He^o- 
nycTHMoro, HaaeatHTB HanniaHifime Ha a™  
cyAOBiw, BH3HaaemM a°  nepeTopry, nepeA 
nepeToproM 3roaocHTH b cy^l, 6o HHaKme 
nyo A° hcabhjkhm octh caMo! Bace óiaBnie 
He MoryTB 6 y th niAHomeHi.

O Aa^tniHx BHnaAKft  ̂ HocTynoBana 
nepeToproBoro yBiAOMaaTH ca  oco6h,
ąjir KOTpnx ni,a; to h  aac  ipo ąo HeABHaca- 
mocth anicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaem a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaem 6yAyTB, b tim BnnaAKy 
tbubko npańHTeM b cyAi aK 6h ohh an i He 
YiemKaan b ońaaCTH HH3me oanaaeHoro cyAy, 
afii ho BCKaaaaH noiMe&Ho noBHOBaacTn,a 
ą jis  A°Py^ena, MemKaroaoro b MiepeBOCTH
eyAy-

H- K- CyA HOBiTOBHfi, BiAAńa IV.
K ocib, ahh 10. acoBTHa 1901.

L. 43.870 [10.009]
OGŁOSZENIE.

Celem wydzierżawienia praw a poboru 
naleiytości mytowej i;a stacyaeh mytniczych 
w Dolinie, Drohomirezanach, Klubowcach, 
Taborzysko, Lachowcach, Niżniowie, Rosul- 
nie i Serednem, na przeciąg jednego roku, 
to jest od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 
1902, ewentualnie warunkowo, t. j. gdyby 
wypowiedzenie w czas nie nastąpiło, także na 
rok 1908 i 1904, rozpisuje c. k. Dyrekcya 
okręgu skarbowego w Stanisławowie trzecią 
licytację na dzień 6. grudnia 1901 o godz. 
9 rano.

Przy każdej z tych staeyj mytniczych 
pobierać się ma opłata mytowa za 16 kilo
metrów.

Jako cenę wywołania ustanawia się przy 
stacyi mytniczej:
w D o l i n i e  1.100 kor. — h.
w Drohomirezanach . . 14.554 „ — „
w Kłuboweach-Taborzysko 40.007 „ — „
w Lachowcach . . . .  7.226 w — „
w Niżniowie...................... 3 462 „ —  „
w R o s u ln ie  1.151 „ — n
w Serednem   5.600 „ —  n

Licytacya ustna odbędzie się dnia 6. 
grudnia 190 i. Tak do ustnej licytacyi jako- 
też do ofert pisemnych należy złożyć, wzglę
dnie dołączyć wadyum w wysokości %  części 
ceny wywołania.

Otwarcie pisemnych ofert, które należy 
wnieść najpóźniej do godziny 1-szej 7, połu- 
dnią dnia 5. grudnia 1901 na ręce Naczel
nika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Stanisławowie, nastąpi dnia 6. grudnia 1901 
po zamknięciu ustnej licytacyi.

Dalsze warunki można przeglądnąć w 
tut. Dyrekcyi okręgu skarbowego i w Nadzo
rach straży sksrbowej.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. E. 550/1 (3) [9769]
Dnia 8. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 S ą
du tutejszego licytacya realności lw h. 1 gna. 
Smęgorzów.

Nieruchomość, wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 5486 kor. 26 hal., przynależno
ści zaś na 949 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4290 kor. 17 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III.
Dąbrowa, dnia 13. listopada 1901.

L. cz E. 121/1 (13) [9878]
Dnia 9. stycznia 1902 o godz. 9*/, ra

no odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
N r. biura 2. licytacya realności lwh. 1588 
ks. gv. gm. Niepołomice.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 550 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta przejrzeć można 
w tutejszym  sądzie.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołom ice, dnia 2. listopada 1901.

Konkursa.
L. 121.907. [9946 8 - 8 ]

Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania stypendyutn opróżnio 

nych z fundycyi im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie po 800 K. rocznie, przeznaczonych 
dla słuchaczów c. k. Uniwersytetu na wydzia
łach prawa i medycyny, dl< techników, tu
dzież dla uczniów zawodu gospodarskiego w 
w krajowej wyższej szkole rolniczej w Du- 
blanach lub innym  podobnym zakładzie, ogła
sza się niniejszem konkurs do 20 grudnia 
1901.

O te stypendya mogą ubiegać się ucznio
wie narodowości polskiej, rz. k. religii, uro
dzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone m etryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol
nemu mają być wystosowane do kuratoryi 
fundacji im. Piotra W ięcławskiego a winny 
być przed upływem term inu konkursowego 
wniesione za pośrednictwem przełożeństwa 
właściwego zakładu naukowego do c. k. Na
miestnictwa.

Lwów, dnia 21. listopada 1901.

L. 6748/801 [10.004 1 - 3 1
K O N K U R S .

Magistrat miasta Drohobycza roz
pisuje konkurs na posadę koncepisty 
z płacą, roczną. 1200 kor. i dodatkiem 
aktywalnym 240 kor. rocznie.

Podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwo przynależności 1 
świadectwa z odbytych studyów, ewen
tualnie w świadectwo z egzaminu kwa

lifikacyjnego, przepisanego rozporządze
niem Wydziału krajowego z dnia 28. 
lutego 1893 Dz. u. kr. Nr. 24 należy 
wnosić do Prezydyum Magistratu naj
dalej do 1. stycznia 1902.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 16. listopada 1901.

Kuratele.
L. cz. IV. 888/Ż5 —00 (11) [9824 3— 3]

Onufry Sysak Hryhora z powodu niedo
łęstwa umysłowego pod kuratelę poddany, ku
ratorem jego M ichał Sysak Fedora z Ladz- 
kiego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 1. listopada 1901.

L cz. L. 1/1 (5) [9935]
W ojciecha Bochenka z Harbutowic uzna

no głupkowatym i kuratorem  dlań W incen
tego Bochenka ustanowiono.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, 8. paźhziernika 1901.

L. cz. P. 257/1 (8) [9876]
„Mojżesz R um ler z M ajdanu uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  ustanowiono 
Leibę Schiissla tamże.

Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 28. października 1901.

L. cz. P. 192/1 (1) [9823]
Jana Kluskę z Żarnowy uznano umy

słowo chorym, a kuratorem dlań ustanowio
no W ojciecha Kluskę z Żarnowy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, 9. września 1901.

L. cz. L. 6/1 (8) [9816]
Ju lianna Forysiowa z Gumnisk Fox 

uznana umysłowo niedołężną Kuratorem jej 
jest W awrzyniec Kubik z Gumnisk Fos.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 31. października 1901.

L. cz. L. 5/1 (4) [9919]
Andrzej Chomik syn Iw ana rolnik 

z Świątkowy uznany obłąkanym. Kurator W a
syl Fryńcko z Świątkowy.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, 28. października 1901.

L. cz. P. 221/1 (8) [9815 1 - 3 ]
M aryana ze Surowców Włodarezykowa 

ze Smęgorzowa została uznaną za umysłowo 
chorą a kuratorem jej jest Paweł Taraska ze 
Smęgorzowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 2. października 1901.

L. cz. L. V. 7/1 (9) [9828 1— 8]
H erseha H eilberg ze Lwowa uznano 

umysłowo chorym, jego kuratorem ustanowio
no p. Karola K retschm era ze Lwowa.

G. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V. 
Lwów, dnia 23. października 1901.

L. cz. IV. 728/86 (1) [9839 1 - 8 ]
Ewa Chudzik z fizędzina umysłowo cho

ra uznaną i kuratorem  jej Jan  Kaczor z Rzę-
dzina ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 4. listopada 1901.

L. cz. fi. 4/1 (4) [9873 1 — 3]
A nna Bsnasiowa z W iśniowy uznaną 

została umysłowo chorą, kuratorem jej usta
nowiono Józefa]Wójcika gospodarza z Wiśniowy. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. września 1901

-L. ez. P. 246 1 (6) [P880 1 - 8 ]
W asyl H uaicz tk  rolnik z Łuczyniec zo

stał m arnotraw nym  a kuratorem jego ustano
wiono W asyla Rutyłę 7, Łuczymec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 29. września 1901.

L. cz. P. 411/1 (10) [9927 1— 3]
Rosa Sckein ze Stanisławowa uznana za 

umyłowo chorą kuratorem ustanowiono Nsfta- 
lego Schein ze Stanisławowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 30. września 1901.

L. cz. P . 162/1 (6) [9915 1— 8]
P&raska z Kamarców Pawyezowa z Oe- 

niawy uznaną została marnotrawczynią a k u 
ratorem  Tymko Nykoluk z Oeniawy.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, 29. sierpnia 1901.
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Wyroki prasowe.
31. 268. [9854]

®a§ i. f. SanbeS' al§ jprefsgericfjt ut 
$ ra g  f)at mit bcm (Srfenntniffe bom 18. SRo* 
bember 1901, ^ r .  I 809/1, bie 2Beitectier£jrei= 
tung ber SRr. 21 ber geitfdjrift: „Narodni Ka
to l ik  oom 14. jRobember 1901 megen ber 
©telle bon „Co na poctiwych poyahaeh" btó 
„k vyrovnani uctu beloborskeho" be§ SlrtifelS: 
„Katastrofa na Bile Hore“ nad) §. 302 unb 
308 @t. ©. berboten.

®u§ I. I. $rei§= ais ^reggeridjt tit
ijłifef f)at mit bem ©rfcnntniffe oom 17 iRobem* 
ber 1901, $ r .  28/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRr. 3 ocr 33eilage „© rabau3“ ber 3citfdi)rift:
„©er ©orfbote" SRr. 46 oom 17. Slooember
1901 megen ber ©telle oon „S in  3eicf)ett 5CE 
3eit" bi§ „e§ ernjt gemeiut" be§ SlrtifelS: 
„S in  3eidjen ber 3 ed "  nfldl §• 63. ®*- ®- 
oerboteit.

©a§ f. i. ®rei§* afó jprefjgeridjt itt 
Dlmuf) l)at mit bcm (Srfenntniffe oom 18. 
SRebember 1901, $ r .  73/1, bie SBeiterbcrbret* 
tung ber SRr 46 ber [3citfcljrift: „®eutfdje§ 
SRorbmafjrerblatt" oom 16. Stebelungś 2014 
(16. SRobember 1901) toegen be§ 2Xrti£elS : „®ie 
fdjtoarje ©intflutl)" nad) §. 64 @t. ©. oerbo 
ten.

31. 269. [9862]
®a§ !. f. SanbeS* al§ jprefjgeridjt in 

Sinj l)at mit bem (Srfenntniffe oom 18. SRo*
oember 1901, $r. 100/1, bie SBeiterberbrei*
tung ber 21r. 46 ber 3 edfd)Eiff: »£iń3eE glie*
genbe SSlatter" oom 17. SRobember 1901 toegen 
ber ©telle oon „SBenn id) bie 2BaE)I" bi§ „gteiĄ 
gerne" be$ SlrtifelS: ,, ûnterbuntc§" nacf) §. 
3 3 @t. ©. unb ber ©telle oon „SRandje
grembtobrtrr" bis „Deffentlidje SOłeinung" beS 
SrtifelS: „©plitter mtb 23alfen“ ttad) §. 491 
@t. ©. unb SIrt. V. beS ©cfefceS oom 17. ©c* 
cember 1862, 3t. ©. ®1. SRr. 8 ex 1863, ocr* 
boten.

®aS f. f.j SanbeS' alS ^rc^gcric£)t in 
©rieft fjat mit bem Srfenntniffe oom 19. SRo* 
Oember 1901, i£r. IX. 159/1, bie SBeiterber* 
breitnng ber SRttmmer 456 ber 3eit[d)rift: „La 
Sartorella" oom 16. SRobember 1901 toegen beS 
5lrtifel§: „Questioni Uniwersitarie" fammt 23i= 
gnette naci) §. 302 @t. ©. oerboten.

©aS f. f. 51rciS* ais ijlrefcgeridjt tn 
SSrii); Ijat mit bem Srfenntniffe oom 19. SRo* 
oember 1901, tjSr. 115/1, bie SBeiterOerbrci* 
tung ber SRummer 44 ber 3titfdjrift: „Lounske 
H U sy“ oom 16. iRobember 1901 toegen beS 
SlrtifelS: „Zde“ nad) §. 300 @t. ©. unb 2lrt. 
IV. be§ ©efefce§ oom 17. ©ecember 18t>2, 9t. 
©. S I. IRr. 8 ex 1868, oerboten.

©aS f. f. $rei§* al3, iprefjgeridjt in 
Soniggra^ l)at mit bem Srfenntniffe oom 19. 
!>Robember 1901, ifk. IV. 30/1, bie 235eiteroer= 
breitung ber SRr. 46 ber 3ed)d)Eitt: „Poseł 55 
PodhorU oom 16. sJlooember 1901 wegeu ber 
©telle Oon „Kdyby Rakousko*1 biS „prestol 
vlady* be§ SlrtifelS: „V Rychaowe n K. dno 
16. listopadu 1901“ unb bann be§ SlrtifelS: 
„Hodno k prem yśleni“ unb bcS SlrtifelS: „Ne- 
meeke ritezstv i“ nad) §§. 65 a, 300 unb 302 
©t. ©. oerboten.

©as f. f. ^rciS» ais sprefjgeridjt in Sgluu 
fjat mit bem Srfenntniffe oom 19. SRooember 
1901, S E- 11/1, bie SSeiteroerbreitung ber 
■Jir. 47 ber 3 eEtfd)rift: „H iasy ze zapadai 
M ora?y“ oom 15. iJiooember 1901 toegen beS 
unter ber Ueberfdjrift: „M ateriał pro Straż'* 
abgcbrudten SlrtifelS: „Knezi pro sedrnou sva- 
tost“, „Papezstvi a knezske bezzeastri*, „Jak 
to y „nebi“ vypada“ , „W. von Niravenboff“ 
unb „To je  hruza" nad) §, 303 ©t. ©. Oer= 
boten.

81. 270. [9893]
©aS f. f. $rci§» al§ ^tre^gerid^t in 

©rient but mit bcm Srfenntniffe oom 18. 5Ro= 
oember 1901, S E- ^ 3 /1, bie SSeiteroerbrei* 
tung ber tRr. 480 ber 8 eitfd)rift: „11 Popolo“ 
oom 16. 5Rooember 1901 toegen ber ©telle oott 
„Un impiegato politico“ biS „noa e v e ro ?“ 
beS 2lrti£cls: „Eclisse di lu n a“ n a ^  §. 300 
©t. ©. oerboten.

©aS f. f SattbeS® ais S Eê SCEi^ t  in 
S Eag bflt mtt bcm Srfenntniffe oom 19. Sfto* 
oember 1901, S E- 310/1, bie SSeiteroebreituug 
ber )Rr. 83 ber 3 ettfd)vift: „Radikalni Li
sty “ oom 16. 5Rooember 1901 toegen be§ Strti* 
fe§: „Ve slezskych K aterinkach" itt ber ©tel* 
le Oon „Ślepota V idne“ bis „bezpecnost sve- 
ho s ta tu “ n a ^  §. 65 a ©t. ©. oerboten.

©aS f. f. ^reiS* ais s]3re^geri(bt tn 
Silfen b^t mit bem Srfenntniffe oom 20. iRo- 
oember 1901, S- 52/1, bie SBeiterOerbrcitnng 
ber 9Ir. 46 ber 3 Eitfd)Etft: „Rase S ttahy“ oom

15. SRooember 1901 toegen ber Sorrefponbenj: 
„Z Prestic" nad) § 491 ©t. ©. unb Strt. V. 
beS ©efe^e§ oom 17. ©ecember 1862, 91. S I  
SRr. 8 ex 1863, oerboten.

®a§ f. f. ®rciS» ais jpttefjgeridjt in 
Dlmit^ fjat mit bem Srfenntniffe oom 19. 5Ro= 
oember 1901, ifk. 76/1, bie ŚSeiteroerbreititng 
ber 5Rr. 46 ber 8 eitfd)Eift: „9forbmat)rifd)e 
Jtunbf^au" oom 17. 5Rooember 1901 toegen 
ber ©telle oon „© er Slrbciter, tocldjer“ bi§ 
„baS oerbittert tl)tt!" mtb toegen ber ©telle oott 
„®er attmadjtige ©djlenbrian" bis „unferett 
Śmpfinbungcit toibcrfpidjt" beS StrtifelS : „®cS 
SubclS ®ertt" nad) §§. 302 unb 303 @t. ©. 
Oerboten.

31. 271. [9921]
©aS f. f. SanbeS* ais Srefjgendjt itt 

©rieft t)at mit bem Srfenntniffe oom 20 310= 
oember 1901, S E- ^  160/1, bie 2Beiteroer= 
breitung ber 5Rr. 316 ber 3 citfd)rift: „La 
Tri b a n a ł ddo 9tont, 14. SRoOember 1901 nat^ 
§. 65 a ©t. ©. oerboten.

© as f. f. SattbeS^ ais ipreffgerid)! in 
©rieft l)at mit bem Srfenntniffe oom 21. 91 o* 
oember 1901, ijjr. IX. 161/1, bie SSciterOerbrei* 
tung ber 5Rr. 1169 ber 8 eEIfĉ EEfb: „A vanti!“ 
oom 18. SRooentber 1901 toegen ber ©telle oon 
„Quella nota canaglia“ bi§ „ai tratito ri de! 
paese. Al varco!“ bi§ SlrtifetS: „Nel regno 
dei colmi“ naĄ § 300 ©t. ©. Oerboten.

©aS f. f. SanbeS* ais ^rc^geric^t in 
SnitSbrttd fjat mit bem Srfenntniffe oom 19. 
5Rooember 1901, ^5r. V 104/1, bie SBeiter* 
oerbreitnng ber 9irj 90 ber 8 c^fd)EtfL „®er 
©iroler SSaftl" oom 17. 5Roocmber 1901 toe= 
gen beS SlrtifelS: „©er ifJroce^ eittcS ©ienft* 
ntabdjenS" Oon „®aS ift fein 9Rdrd)en, fonbent“ 
biS „fdjoit redjt fdjlimm geljen" naiĄ §. 300 
©t. ©. unb 2lrt. VIII beS ©cfe^eS oom 17. 
©ecember 1862, Ut. ©. 931. 5Rr. 8 ex 1863, 
oerboten,

©aS f. f. Sreis= alS ifkeffgeridjt in 
Sger £)at mit bem Srfenntniffe oom 20. 5Ro= 
oember 1901, 9(3r. VIII. 94/1, bie SSeiteroer- 
breitnng ber 9ir. 22 ber 8 EEtf(brift: „Unoer* 
fdlfdjte beutfdjc SBorte" oom 16. SRcbelungS 
2014 (1901) toegen ber ©telle oon „bett © lam  
ben an bie" bis „ . . . juftanbe oerwenbet" 
ber Slrtifelrei^e: „Śerf^iebeneS" n a ^  § 63 @t. 
©.; oon „SS bleibt nuit" bis jnm ©Ąln^fafjc 
OcS SlrtifelS: „93iid)er}d)an'‘ nadb §• 302 ®t. 
©. oerboten.

31. 272. [10.002]
©aS f. f. SanbeS* ais SfSrefjgeridjt in 

SmtSbrud fjat mit beut Srfenntniffe oom 20. 
■Jiooentbee 1901, ijjr. V 105/1, bie 2Beiteroer= 
breitung ber Slumtner 33 ber 8 eitfd)rtft: „iPfeile 
anS ber Sbernburg" oom 20. Saubris 1901 
toegen beS ©ebidjtcS „SoS" oon „Unb loS oon 
jener" biS „Sfteue"; beS SlrtifelS: „ifJaldftina
dlilgerbrif" oon „Sin fdjriller ^Pfiff" biS „nad) 
©ctt)fcmaue“; beS SlrtifelS: „Unjer X£obolb" oon 
„SS luar einmal — bcitribc1' biS „ift brauBcn"; 
beS „Sloifo" oon „fo bin id) in ber Sagę" biS 
„nid)t unter 10.000 fl.“ nad) §§ 122 b unb 
3o3 ©t. ©. oerboten.

©aS f. f. DberlanbeSgeridjt in ijlrag [jat 
mit bem Srfenntniffe oom 15. Sfooember 1901, 
L). 249 1, bie 93efd)lagnal)tne unb baS SSerbot 
ber SKeiterocrbreituug ber Ślummer 45 ber 8 eEt3 
fdjrift: „Nove Listy" oom 9. Słooember 1901 
iioer iBefdjtocrbe ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
bejuglid) beS SlrtifelS: „Pojistovani u n as“
n a ^  §. 302 @t. ©. unb ber ©tede 0011 „V 
żalobe prayi se“ biS „posty zostreneho“ im 
Strtifel: „Ze soudni sine: Dva sousede“ nad) 
§. 300 @t. ©. beftdtigt.

©aS f. f. ^reiS= alS ^reffgeridjt in 
Dlmiłfj Ę)at mit bem Srfenntniffe _ oom 22 
SJłooember 1901, i[5r. 77/1, bie ©Beitertoerbrei- 
tung ber diummer 342 Der 8 CEtfĉ EEf t : 
neue 8 eit" Oom 20. Dlooember 1901 toegen beS 
ganjen SeitartifelS: „SS ift junt SSergtoeifeltt" 
n a ^  §. 63 ©t. ©. oerboten.

©aS f. f. ®reis= alS iprefśgcridjt in Dlmitl} 
l)at mit bem Srfenntniffe oom 22. SRooember 
1901, $ r .  74/1, bie SBBeitcroerbreitung ber bei 
g ra ttj ©latoif in 9Ral)r.'@d)bnberg gebrudten, 
im 93erlage ber DrtSgruppe 3Ral)r.=@cbonberg 
beS SSereirteS ber SUtfatljoIifeu in Defterreid) 
^erauSgegebcnen nidjt periobifc^en © rudfdjrift: 
„SBaS ift altfatf)olifćb?" toegen beS ganjcn Su* 
IjalteS nad) §. 3 '3  @t. ©. unb nad) §. 24 s43r 
©. oerboten.

uchwał sądowyeh ustanawia się dla nich ku
ratora w osobie Jędrzeja Niesiewicza z Do
brej, który takowych tak długo przed sądem 
tejszym się zgłoszą 1 innego swego zastępcę 
sądowi przedstawią.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 2. września 1901.

Rozmaite obwieszczenia,,
L. cz. A. 352/98 (20) [9765 3 - 3 ]

Dmytra i M ichała Demkowiczów z m iej
sca pobyiu i życia niewiadomych zawiadamia 
się że w sprawie spadkowej po ich ojcu P ili- j 
pie Demkowiczu z Dobrej celem doręczenia I

L. cz. 0. 326/1 (1) [9941 3 - 3 ]
Przeciw Katarzynie Mazurkiewicz, M e

dardowi Kunaszewskiemu i Sucherowi W erne
rowi niewiadomym z miejsca pobytu wzglę
dnie tychże spadkobiercom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
W ładysława Persa, Leokadye Pers i Sydonie 
Rozalię 2 im. z Persów Bednarczukową zastą
pionych przez adw. dr. Jezierskiego w Roz
wadowie, pozwy o uznanie, że wierzytelności 
w sprawach pierwszej 0. III. 326/1 (1) w 
kwocie 225 zł., drugiego Ob. III. 2203/1 (1) 
w kwocie 30 zł., i trzeciego Ob. III. 2204/1 
(1) w kwocie 7 zł. 36 ct. w. a., do masy 
śp. Szymona Persy się należące, przez prze
dawnienie zgasły.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyeneye w tutejszym sądzie na dzień 10 
grudnia 1901 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tychże, ustana
wia się pana Ludwika Miąsika e. k. notaryu- 
sza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonych sprawach na ich koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki oDi w sądzie .się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 21. listopada 1901.

L. cz. Cg. II 407/1 (1) [9961 2— 3]
Przeciw nieznanym z życia i miejsca 

pobytu Szulimowi, czyli Saulowi Samuely 
i Markusowi Sprecherowi, wniósł dr. A lbert 
Reiss, adwokat we Lwowie, skargę o wyeli
minowanie pozyeyi I I I  i IV z tabeli p łatn i
czej c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia
16. czerwca 1883 1. 16.184.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
12. grudnia 1901, godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adwokat dr. March Kro
nik we Lwowie będzie go z&stępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 28 listopada 1901.

L 127.694:901 [9788 1— 3]
OBW IESZCZENIE 

e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu.
Żakupno liści tytoniowych w r. 1901 

w Galioyi i na Bukowinie zebranych rozpo
cznie się w Grudniu 1901 i odbywać się bę
dzie przy urzędzie w ykupna tytoniu w Bor- 
szczowie i Jegielnicy począwszy od 2. g r u
dnia 1901 aż do 31. stycznia 1902 r., pisy urzę 
dzie wj kupna  tytoniu w Monasterzyskach od
2. do 31. grudnia 1901 r., a przy urzędzie 
wyknpDa tytoniu w Zabłotowie od 2. grudnia
1901 do 28. stycznia 1902.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok
1902 należy najdalej do końca lutego 1902 
wnieść, w sposób przepisany w § 8 przepisu 
dla plantatorów tytoniu w' Giclieyi i n* Bu
kowinie.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna u kierownika kom isji wy
kupna tytoniu, względnie u fuukcyonaryusza 
przez tegoż wyznaczonego, lub po wykupnie 
w dotyczącym urzędzie wykupna lub odnoś- 
uym oddziale straży skarbowej,

Na przestrzeniach gruntu  poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, *które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozw, lenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe p ła
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażoDo w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na m in i
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych m etrach nie będą bez
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
j lantatorów tytoniu wydawane licencje  do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić, 
że istotnie przygotowali przepisaną przestrzeń 
pod upraw ę tytoniu i tę zasadzili roślinami 
tytoniowemi, że jednakowoż te rośliny wbrew 
ich woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów 
itd. uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1900/1901, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania, mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
28. sierpnia 1900 1. 87.019.

Lwów, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. A. 1408/00 (3) [9812 1 -3 ]
O k. 8ąd powiatowy w Drohobycz" 

podaje do wiadomości, iż dnia 20 . listopad9 
1900 zmarł w Drohobyczu Arje Eonner be* 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli- 

Do spadku są powołani także Eidel 9 
Ronnerów Landberg siostra, i Izaak Ron- 
ner, brat.

Sąd nie znając ich pobytu wzywa ich 
ażeby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia ostatniego zgłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej, zgłosili się w tut. sądzie i wniC' 
śli oświadez-nie do spadku, w przeciwny® 
bowiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratore® 
dla nich w osobie Leona Baaba, trafikanta ^ 
Drohobyczu, ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 17. kwietnia 1001.

Pesse-1 zm arł dnia 23. marca 1898 w Prze-

L. es. IV. 418/77 (3) [9811 1— 3]
l)o działu spadku po M aryi Sydoryszyn 

pozostałego i zeznania dia H rynia Bosaka, 
względem parceli 1067/2 w Ryehcicach sprze
danej przez Michała SydoryszyD, ustanawia 
?-ię dla nieobecnego M icbała Sydoryszyn ku
ratorem Grzegorza Jacha z Ryehcic, ’ celem 
zastępywania M ichała Sydoryszyn w powyż
szej sprawie, na jego koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatovry, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 16. listopada 1901.

G. Z1 A. I 437/1 (14) [9787 1 - 3 ]
E  D I  C T 

zur Einberufung der dem Gerichte 
unbekannten E rben.

Von dem k. k. Bezirks G erichte Herj 
nals wird bekannt gsm acht, dass am 8 . Juni 
1901 F rl. E rnestiae Rosner, Private XVII 
Dombacherstrasse 4 wohnhaft gewesen in 
Maria Theresien Hospitai V III Feldgasse 9 
ohne H interlassung einer letztw ilłigen Unord- 
nung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen. PersoD^n a i f  ihre Verlasse.n- 
sehsft ein Erbrec-ht zustehe, so w erden allc 
diejenigen, welche h ierauf aus was immer 
fur einem Rechtsgrunde A ospruch zu machen 
gedenken, aufgefordert, ih r E rbrecłu  binnen 
E inen Jahre, von dem unten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anzumeldeni 
und unter A asw eisung ihre-s Erbreehtes ihre 
E rbserklarung anzubringen, widrigenfalls die 
V erlastsecschaft, ftir welche inzwischen Herr 
Dr. Sigmund Beck Hof u. Gęricktsadvocat in 
Wien ais Verlassenscbafts kurator bestelb 
worden ist, m it jenen, die sieh werden erbs- 
erkliUt und ihren E rbrechtstńei au sgw iesen  
haben, verhandelt und i hneu eingeantwortet, 
der nicht angetretene Theil der Verlassen- 
schaft aber oder, wenn sich Niemand erbs- 
erklarl batte, die ganze V„rlassensehaft vom 
Staate ais erblos (ingezogea wtlrde.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung I. 
Hornals, am 8 . November 1901.

L. cz. A. 142/99 (5) [9848 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że Obaim Mendel

śianaeh bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu ; 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa | 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty
tułu rościli sobie praw a do spadku, aby | 
donieśli mt przeciągu roku, licząc od daty j 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wy
kazali tytuł prawny dzitdziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku,  gdyż po bi.zskutecz- 1 
nym upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przepiowtdzony tylko Z 
tymi, którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia, oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie W 
miarę wykazania prso przyznanym spadek, 1 
dla którego ustanawia się kuratorem adwo
kata dra Jakóba S.:h;-nkera w Przem y
ślanach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń d:> spadku w ustano
wionym eza-iokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwo, względnie cale dziedzictwo 
e. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, dnia £0. kwietnia 1900.

L. cz. A. 8G/1 (9) [9775 1— 3]
Wzywa się nieznanych spadkobierców 

b. p. H erscha Mozesa z Krościenka, zmarłego 
tamże dnia 22. lutego 1901, aby do dnia 8 . 
października 1902 się zgłosili i deklarację 
spadkową wnieśli, inaczej spadek jako bez- 
dziedziczny Skarbowi P iiL tw a wydany zo
stanie. Kuratorem mianowany Jakób Mozes 
z Szczawnicy wyżnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 8. października 1901.
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L 128.581.

W y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. listopada 1901.

Epizoocys

Wąglik

Nosacizna

P o w i a t

Mielec

Mielec

Parchy

Róża wąglikowi

Pomór świń

W ścieklizna

Krosno 
Zydaezów

Rawa ruska 

Skałat

Biała
Bohorodezany
Brody
Cieszanów
Czortków
Gorlice
Jarosław
Jaworów
Kamionka
Lwów
Mościska
Pilzno
Podgórze
Rudki
Skałat
Sokal
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tłumacz
Tretnb w  la
Zaleszczyki
Zbaraż
Złoczów

Dobromil
Lwów
Przem yślany
Strzyżów

M i e j s c o w o ś ć

Kłębów (ob. dw.).

Wola mielecka (ob. dw.)

Moderówka (cb. dw.). 
Tejsarów.

Budy ad Kamionka, Dziewięrirz, Karów (ob. dw.)., 
Łomyków, P am isy ,

Ostapie.

Hałenów.
Bohorodezany, Łysieć (ob. dw.)
Leszniów.
Wolka horynieeka.
Szwejkowce.
Szymbark (ob. dw ).
Łazy.
Młyny.
Busk (ob. dw.).
Gaje.
Radenice.
Dulczówka, Łąki górne (ob. d w ).
Podgórze.
Chłopczyce.
Mysłowa, Pajówka.
Zboisko.
Mykietyńee.
Furm any, Rzeczyca okrągła, Zaleszany, Żabno. 
Paźmki (ob. dw.).
Budzanów (ob dw.), Mogielnica (ob. dw.).
Holi lira dy,
Nowiki (ob. dw.)
Wołczkowce.

Huczko.
Pikułowice (ob. dw.), W ioniki. 
Swirz (ob. dw.)
Glinik górny.

oiaz stosownie do przepisu §. 9 powyż
szego rozporządzenia postanowił, że do osza
cowania takich realności, na których się nie 
znajdują budynki, — lub takich rolnych lub 
lasowycb gosp -darstw — których wartość 
wedle akt sądowych, dawniejszych oszaeo 
w ń akt spadkowych, lub kontraktów kupna, 
lub wedle stosunków sądowi znanych, kwoty 
1000 koron nie przekracza, jeden tylko zna
wca sądowy użytym być może, o ile wedle 
§. 143 ust. 1 ord. egz., nie muszą być do 
oszacowania dwaj znawcy wezwani, lub  o ile 
inne względy za wezwaniem dwóch znawców 
nie przemawiają.

Kraków, dnia 21. listopada 1901.

Ł. oz. C. II. 302/1 (1) [10.033]
Przeciw M endlowi Rottenbergowi, k tó 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. Sądu powiatowego w So
kołowie przez H erscha Pled!a pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in na 2. grudnia 1901.

Celem strzeżenia praw M endla Rotten
berga, ustanawia się pana Kazimierza Bieńka 
w Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie M en
dla Rottenberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 19 listopada 1901.

L. cz 0. I  175/1 (1) [9990]

1  e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27. listopada 1.90!

I .  3652 [10 003 1— 3]
Obwieszczenie.

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatkowa
nych w powiecie, że budżet powiato
wy na rok 1902, i budżetu funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
dróg powiatowych Brody- Zaloźce i Bro
dy-Leszniów Szczurowiee, zostały po 
myśli ust o Reprezentacyi powiatowej 
Wyłożone w biurze Wydziału do przej
rzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. Cw. 1005/1 (1) [9832 1— 3]
Przeciw Nńssenowi Lauferowi, którego 

miejsce pobytu j°st nieznane, wniesionym 
fcostsł do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez adwokata dra Reichm ana pozew o 600 
koron.

Na podstawie pozwu wydanym został 
hakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ntissena Laulera. 
Ustanawia się pana adw. dra Krogulskiego w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Nii-> 
Sena Laufera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa ssm w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic 
Zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II 
Rzeszów, dnia 18. listopada 1901.

L. 12.309 [9864 1 - 8 ]
OGŁOSZENIE.

C. k sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Podaje do wiadomości, że Franciszek W łady
sław Pilecki mianowany c k. notaryusz«m 
^  Zatorze po wykonaniu w dniu 21 listo
pada 1901 przysięgi dla c. k. notaryuszy 
przepisanej, zostaje upoważnionym do objęcia 
Przędli swego.

Kraków, 21. listopada 1901.

L. cz. E. 102/1 (25) [9850]
Nieobecnemu Ignacem u Haas, przedtem 

Budapeszcie, ma być doręczona u c h la ła  
działowa z dnia 8 października 1901 1. E 
102/1 (21), w sprawie Em anuela Tbieber- 
gera przeciw Michałowi i Annie Zeroorok o 
820 koron.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  Igna- 
eego Haasa kuratorem W incenty Jodłowiec, 
Wójt w Siemieniu, będzie go zastępował, do-

p k ą d  w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Siemień, dnia 12. listopada 1901.

L. cz, Cw. 1518/01 (1) [9834]
Przeciw nieobecnemu Józefowi Piór 

kowskiemn wniósł Michał Gacek przez adw. 
dr. A gatsteina w Tuchowie skargę o 500 
koro o.

Na podstawie tej skargi wydano we
kslowy nakaz zapłaty z 5. listopada 1901 
Cw. 1518/01.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldhumer 
w Tarnowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustmowi.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Tarnów, dnia 15. listopada 190J.

Przeciw nieobjętej masie, spadkowej Mo- 
zesa Feucbtbaum a i niewiadomej z życia a 
mi 
z

Celem strzeżenia praw tychże pozwa
nych, ustanawia się Pana adw. dra Gustawa 
Piseka w Mościskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonpj sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki pierwsza objętą nie 
zostanie', druga zaś dopóki w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 12. listopada 1901.

L. cz. Cw. IV 2305/1 (1) [10.006]
Przeciw p. Leonowi Skolimowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest ni; znane, wnie
sionym został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez pana Dawida Lówenstein, kupca 
w Żółkwi, pozew wekslowy o 560 kor.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa
nemu do 8 dni zapłatę lub wniesienie za
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się pana dra Landesa, adw kata we 
Lwowie, kuratorem, który go będzie zastępy
wać na jego koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się zgłosi lab pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20, listopada 1901.

L. cz I. 172/1 (6) [10 019]
Prw eiw  niewiadomemu i. pobytu Leo 

poldowi Gabr.yelskiemn pożeranemu, wniósł 
Gabryel Laub w Bochni przez adwokata Dr. 
A Suiza w Tarnowie pozew o uznanie i o d 
danie w posiadanie parcel gruntowych obsra 
ru 2 ba, 74 a, 72 m 2. i 2 ha, 53 a 35 m £ 
w Chojniku położonych.

Pierwsza tudyej cys odbędzie się 4. g ru 
dnia 1901 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 14

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie
wiadomego z pobytu Lcpoida Gabryelskiego 
kuratorem ad setom adwokat dr. Bronisław 
Gałecki w Tarnowie będzie go zastępował, 
dopokąd tnę. w sądzie zgłosi lub pełnomocni
ka nie zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział I
Tarnów, dnia 22. listopada 1901.

L 11129.  ~  [10.014]
O b w i <> r z c z e n i e.

U. k. Sąd krajowy wyższy czyni siniej- 
szew wiadomym, że dla całego swego okręgu 
na rok 190 ustanowił stopę procentową, we
dle której przy oszacowaniu większych posia
dłeś "i gruntowych i lasowych oraz przy b u 
dynkach niepołączonych z gospodarstwem 
roloem-iasowe® lub przedsiębiorstwom, wypo- 
środkowany czysty do-: bód skapitalizowany 
być m a :

r)  przy wiek zycb gospodarstwach prze
ważnie rolnych na 4»/0 od sta,

b) przy budynkach niepołączonych z 
gospodarstwem rolnem-lasowem lub przedsię
biorstwem przemysłów em na 5°/0 od sta,

c) przy większych gospodarstwach prze
ważone lasowych na 6°/# od sta,

L. cz, C. II  232/1 (1)
Przeciw nieobecnej M aryannie Głodzik, 

córce Piotra, przedtem w Złotnikach, wni-śli 
Maryanna z Krępów Gładzikowa i spólnicy 
skargę o zalesienie spólwłasności realnośei 
Iwh. i 59 w Złotnikach,

Pierwsza audyeacya odbędzie się dnia 
15. stycznia 19U1 o godzinie 9-e,i przed po
łudniem w biurze 2,

Uataoowiosy dla strzeżenia praw po
. . , zwanej kuratorem dr. Berman, adwokat w

mów Buch pozew o uznanie i zsuntabiilowa-j w Mielcu, będzie zastępował ją, dopokąd się
nie prawa własności do realności wyk, bip. i w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie
1. 8 ks. gr. gna. Mościska objętej zpu. ustanowi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- G. k. Sąd powiatowy. Oddziel II.
dyeacyę do ustnej rozprawy procesowej na- Mielec, dnia 14. listopada 1901.
dzień 17. grudnia 1901 o godzinie 9 przed 
południem .

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie i Zaproszenie!

Rada zawiadoweza Towarzystwa akcyjnego „BUKO
W IN A w zaprasza na ogólne

Na dzwyczajne Zgromadzenie
członków, które się odbędzie w e środę dnia. II grudnia 
190 w Lille w Hotelu Europejskim  przy ul Basse Nr. 
BO. o godzinie 2U popołudniu W łaściciele ak vj oka

z ic ie la  opiewających winni najpóźniej t .  grudnia 1901 
złożyć je  za potwierdzeniem odbioru:

1) w lokal u Tow arzystw a w P aryżu  ul. S toekholm  N r. 5. albo
2)  u  pp. S chnerb , Favier & Cie w Lille, g randę place N r. 5. 

aiboteź
3) w kaoeelaryi adw. Drów. M ałachow skiego i Buresza we 

Lwowie (A ustrya) ul. Kościuszki Nr. 20 .

Porządek dzienny Zgromadzenia:
1) Spraw ozdanie z rokow ań z w łaścicielam i o p cy j;
2) Nowe ew entualnia p ropozycje;
3) Propozycya likw idacy i nominaeya jednego lub więcej likw i

datorów  i oznaczenie ich zakresu d z ia łan ia ;
4) Ew entuaiuie reukoustytuow auie;
5) Mianowicie now ych adm inistratorów.
Ze względu na, doniosłość powziąć się mających uchwał, a w ga 

ności ze względu na ewentualnie reukonsty tno>va nie Towarzystwa, Rada Za 
dowczi prosi wszystkich członków o wzięcie' udziału w tom Zgroaudzenit

zogói-
awiłs,-
u.

Prezydent Rady ZawUdowczej: 
1leve?Hiac.

9 E a } V , 0 ' i l n B TUT®*®m

Zeszyt październikowy zawiera nasi p iją c e  nowości:
L)’A lb e rt. Gavotte et ruusette, na fbrtcpisu.
Mart i  E. Deus murmure, na fortepian.
M u n c h h e i m e r  A. Mazurka., na fortepian.
O o 1 o n na Wa l e  w s k a  M. Melodye żydowskie: Elegia i Kołysanka, na fortepian.

Listopadowy numer zawierać bodzie następujące kom pozycje: 
Rz e p k o  A. „'W Imię Ojca11, modlitwa na głos średni.
K r z y ż a n o w s k i  J.  Menuet, na fortepian.
K s. L u b o m i r s k i  K Serenada z Hajduczka i Kartka z albumu.
M a s s e n e t  J. Wyjątek z opery Werth-r

Preiiuiuerala „Melonuiusó4 (kwartalnie wynosi 4  kor. 
Główna ekspedycya na G alieyę:

S. Sokołowski, Lwów, pasaż Eausmanna 1. 9.
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Zmiana iokaln!
istniejący od la t 30

p o d  f i l ?  m  ą
JULIAN J  Magazyn Zegarmistrzowski Jubilerski)

połączony z dwoma pracowniami, zostaje przeniesiony
|  z końcem b. r. rz tli!. Teatralnej 1. 7

x^£Ł t i l .  H e t m a ń s k ą  4 ,  L w ó i a r *

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow sk ich , k rak ow 
sk ich  , w arszaw sk ich , w ied eń 
sk ich , czesk ich , fran cu sk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjmuje

Ajensya t e s j i k ó w  I egioszań 
S o k o ł o w s k i e g o  

we L w ow ie, pasaż Hanssaana 9,
Kosztorysy gratis.

O r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem l 1/, eents, tłustym  

petitem  2 centy.

■  Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga pici choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle nenrastbenji 

P  leczy radykalnie Dr. FR1SCH, Pasaż 
H  H ausm ana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby

wają się pod osobistym dozorem. Bada
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 

' ‘  -10 i 2 '  ~ ■  ' "  “ '

t o s i ł d y  wszelkie wyrabia Tarnawski koncesjo
nowana Agencya Lwów, plac Kapitulny 8.

| | o  s e r c  l ł t n i e iw y c l i  polecamy Maryę Pa- 
-MW wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstynowskiej 4-5 zamieszkałą.

¥ ! »  s e r c  l i t o ś c iw y c h  udaje się staruszek 
80 lat liczący, złożony niemocą, "były sługa 

kościelny, Józef Kozik, ul. Piekarska 77.

"jW rajtautej ka
-*A» wykonuje w j 
ska i. 9, wizytówk

" l ^ a u c z y c i e l
-*Aul gady za skro 
wszelkich pizedini
nych, na żądanie konwersacya niemiecira. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit, C. K. ul. Słodowa i. 7, u p W. 
Kosiąrskiej we Lwowie.

M a s z y n y  <1« s z y c i a  poprawne Singeru z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej uie-

fulowanc. Nożne od 27 do 65 zł Kęc/.nie od 25 do 
8 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie

la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ni. Wałowa 31 (róg Pod walał

Lwowska Izba załatwień
dla rolnictw a handlu i przem ysłu plac Dąbrowskie
go 1. 5. (gmach Towarzystwa wzajem, pomocy Urzę
dników prywatnych) ułatwia kupno i sprZedaż 
majątków ziemskich osobiście zbadanych przez nas 
samych lub naszych fachowych mężów zaufania. 
P oleca dzierżawy większych i mniejszych folwar
ków. Przeprowadza zam iany majątków ziemskich 
na realności w mieście i na prowincyi.

O d e z w a .
Eugeniusz Lesuy były e. k. strażnik skarb- 

w Palczyńeaeh o. p. Toki katolik, wolny, nieuleczal
nie ehory ni<- mogący zupełnie chodzić i bez eme
rytury z braku lat służby a wuiesioną prośbę o drogę 
łaski Wys. e. k. Ministerstwo skarbu nie" raczyło 
uwzględnić, bez familiji już przeto nieporadny i 
wszechstronnie opuszczony, bez środków do ż^cia, 
pro i szlachetne i litoś -iwe serca o łaskawe zapo
mogi za które Bóg zapłać.

I n ż y n i e r
samodzielny pracownik, specjalista w fachu 
kolejowym i w beiouaeh, doświadczony f  kie
rowaniu projektami i budowie, znajomość 
kilku języków, pa. świadectwa i referencje, 
p o s z u k u je  odpowiedniej posady.

Offerty proszę pod M. Z. H74 H asstn- 
stein & Yogler A. G F rankfurt a/M.

Kg  najlepsze gatunki o
©Ł W  j r  smaku czystym i aro

matycznym po ot. 90, 96, ił. I, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilegr.

poleca
h sn d el h erbaty  i  kurwy

Edmunda Riedla. Lwów.
Do litościwyuh serc. Ubodzy 
rodzice oddadzą uczennicę IV. 
kl. za swoją. Zgłoszenia pod 
E .B . lO 1̂  w biurze dzienników 

pasaż Hausm ana Lwów.

Ma Me gięte.
Bracia Teroyar-ze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

P a s s e - p a r - t o u t
kasety na srebro stołowe, oprawy wieńców 
ślubni ch i wszelkich wyrobów galanteryjoo- 
ictroligatorskieh w rkonm e po miernej cenie

J a n  S l f S a ł e c k i
u l. H alicka 10 ofieyuy.

ROWERY
z najlepszych fa
bryk o oryginal
nych markach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 prc. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na" żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Bzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności $ .  W A G N E R , mechanik, L w ó w ,  

ul. Wałowa 5! (róg Podwala).

Buchalter
zdolny, biegły w języku polskim i nie
mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po
sadę stałą, Zatiudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencja 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Z Fiume rozsyła
K A W Ę :

4 1/2 kilo B n ln a  szlachetna . . . .  zł. 4 50
4 1 s „ P ortorico ....................... ....  4 —
4V4 „ J a w y .......................................... „ 5.85

do tego może być dopakowaua 
H e r b a t a  la S o n e l i o n g  (herbata fami
lijna) 1li  K zł. 1, 1/8 K. 50 ct. w oryginał-

r V, v.i vr-nl . n « li n V. i rl o> 1/% a V»

) za

„ B a łła b a n ó w k ę “
s ta r ą ,  czystą , żytnią wódkę bez cukru i anyżu,

„ B a łła b a n ó w k ę “
pomarańczową słodzoną naturalną bez olejku

p i e c a  H a n d e l  K A R O L A  B A U M A N A ,  L w ó w .

OKO F S 0 1 0 K 1 znakomita powieść
W ładysława: Lubicza

4.56 stronnic druku. (Biblioteka M acierzy P o lsk ie j)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s s ,®  S a n s m a n a  9 .  Cena 50 et,, z przesyłka 60 ct.

Wielka fabryka papierosów w Egipcie
poszukuje w  całej Galicji rutynowanych agen
tów. Zgłoszenia, do Agencyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt".

%
I I K A F T O L I  i i

przeciw w ypadaniu i na porost włosów. Cena 2 K.

JAN IHNATOWICZ
i L w ó w ,  ul. Syksiuska 1. 25 —  ul. Halicka 1. 11. K r & k ó w , Sukien-fi 

niee 1. 20. —  P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1. 24.

W  c u m y  i>u i iś c jŁ u jia ^ c Ł

K o r y e r  k o l e j o w y
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią
gów osobowych i pospiesznych dla Gra- 
iicyi i Bukowiny. —  Ceny biletów do 
wszystkich staeyj. —  Odległość kilom

1 Tu 1 J *"nr Vr\i rk r-s“t-/-t n -n  j
Wznyrozif

i  mapą sytuacyjną
kolei żelaznych Galicji i Bukowiny

Najlepsze połączenie z zagranicą 
i do m iejsc kąpielowych.

U a i i a i  i n f o p m a c y j  m y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biura h dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY"
G e m .a  2 4  Ł a L

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

N O W A  S E R Y A
1 2  c e n t o w e j

Biblioteki powszechnej
N r . 353/G'""’

Nr. 353 I b s e n ,  W dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. D r . i*s z e w s k i  - It.-tra issk i, 

Bok złudzeń (1848).
Nr. 360/363. D r .  M . M ., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364 365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366. (S ło w a ck i, Jan Bieleeki, Hugo. Mnich. 

Arab.
Nr. 367/368. M e m e ,  Atta Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
Nr. 371/373. U o i in a n o w s ,  Pamiątka po dobrej 

matce.
Z D a l s z e  t o  m i l s i  - w

N& składzie w ksżdaj księgarni.
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza

W. ZUKEMANDLA
w  Z ło c z o w ie  (G s lic y a ) .

Ł I C Y T  A C Y  A .
I  L w o w s k i m  a k  M M z i e  Z a s i a w n i c z y m

przy ul. Karola Ludw ika 1. B, I. piętro
odbędzie się

0. grudnia 1001 ed godz. 10 rano
sprzedaż licytacyjna zastaw ów  z term inem  zapadłości do 

9. w rześnia 1901, oznaczonych N r. 13 .103 do 4 4 .943 . 
Sprzedawano będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, platery etc 
Z w ykłe czynności b inrow e będą w dnin  tyin zaw ieszone,

Dypekcya.

! !N a  z im ę !!
M .  J L  A U G U S T Y N

Lwów, ul. Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony m agazyn fnter we w szyst
kich możliwych gatunkach , ja k  fu tra  podróżne kryte m a- 
teryą  i fu trem , kurtk i do polowania, fu tra m iastowe, 
paltoty dam skie, Sac-ka, peleryny najm odniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękaw ki i t. p.

laterye na wierzch? w 'wielkim wyborze.
W szelkie zam ówienia uskuteczm a z całą akuratnośeią, 
sum iennością i gustem , zaś za trw ałość tow aru  gw araneya

w zupełności.

Cenniki na żądanie gratis 1 franco.

IL drukarni WI. Łotińskiago, u*. Csaraieckiego i. 1S. Teieis® Nr. y Z triądc- W i. J. Weber). Papier fateryki papieru J. Fiałkowskich


